
Wspaniały sukces „Mazowsza” Cena 50 gr

KIJÓW
Agencja

9 sierpnia

na Ukrainie
wiadomość poświęconą ,.Ma- 

TASS w serwisie z zowszu” innym artystom
publikuje specjalną polsKim biorącym udział

Gbb. Frey-Bielecki 
na czele Kom. Org. 
Święta Lotnictwa

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie ukonstytuo­

wał się Komitet Organizacyj­
ny Obchodu tegorocznego 
Święta Lotnictwa. Na czele ko 
mitetu stanął dowódca wojsk 
lotniczych — gen. dyw. — pil. 
j. Frey-Bielecki.

Na swym pierwszym posie­
dzeniu Komitet postanowił 
powołać terenowe, wojewódz­
kie i powiatowe komitety or­
ganizacyjne święta lotnictwa 
— głównie w tych miastach w 
których odbędą się we wrześ­
niu br. pokazy lotnicze.

Polarnicy radzieccy 
zam erzaą powtórzyć 
ekspedycję Fuchsa

MOSKWA (PAP)
Dr Machaił Somow, kierownik 

radzieckiej ekspedycji antarktycz- 
nej, oznajmił w sobotę, że polar­
nicy ZSRR zamierzają przejść w 
roku przyszłym przez Antarktydę 
trasąs prowadzącą przez Południo­
wy Biegun Geograficzny i założyć 
dwie nowe stacje badawcze.

Ekspedycja wyruszy w paździer­
niku roku 1959 z obserwatorium 
jMimyj'’ we wschodniej części 
Antarktydy, a zakończy swą wę­
drówkę przez lody w marcu roku 
następnego na wybrzeżu Morza 
Bellingsnsusena w przeciwległej 
części kontynentu.

Katastrofa
angielskiego samolotu 
pasażerskiego

LONDYN (PAP)
W sobotę, 9 bm. nad ranem 

w odległości 10 km od lotniska 
wBengazi(Libia) uległ katastro 
fie angielski samolot pasażer­
ski „Viscount”, który znajdo­
wał się w drodze z Rodezji do 
Londynu. Na pokładzie samo­
lotu znajdowały się 54 osoby.

Rzecznik Towarzystwa Lot­
niczego Boac oświadczył, że 
katastrofie zginęło przeszło 
osób.

w
30

Przedstawiciele
organizacji studenckich 
spotkajq się
w Krakowie

WARSZAWA (PAP).
W dniach 16—22 sierpnia 

br. odbędzie się w Krakowie 
międzynarodowa konferencja 
zorganizowana przez ZSP i 
Międzynarodowy Związek Stu­
dentów, poświęcona specjalnie 
■problemom socjalno-ekono- 
micznym młodzieży studiują­
cej. W konferencji udział 
wezmą przedstawiciele orga­
nizacji studenckich z około 25 
krajów.

Patronat nad konferencją 
°bjęll m. in. prof. Oskar Lan- 
Se oraz rektorzy uniwersyte­
tów — Jagiellońskiego — prof. 
8. Grzybowski i Warszaw­
skiego — prof. S. Turski.

Po zakończeniu obrad go- 
seje zagraniczni zwiedzą Kra­
ków, Zakopane, Oświęcim i 
Warszawę.

Tytuł mistrza WKS
Powędrował
do Warszawy

o mi-
klubów

Wczoraj został zakończony tur- 
eJ koszykówki męskiej 
rzostWo wojskowych 

Portowych. Zwycięstwo w nim 
jen °Sła Warszaw»ka Legia, jako 
nie-ny zesPóh który ukończył tur 
Zai\be,Z P°razki. Drugie miejsce 
tvlu (Wrocław), ponosząc
sze ° ^^n^ Porażkę z Legią. Dal- 
goV”ieJSCa za^ły: Zawisza (Byd- 
lOr,CZ3’ Grunwald (Poznań), Po- 
ków) ^Je^en’a Góra) i Wawel (Kra 

1a os'atnim dniu padły następu­
ję... wyniki: Legia — Zawisza — 
89^. i'11:25), Śląsk — Polonia — 

(44:24), Grunwald — Wawel 
/5:67 <33:35). (Of.) 

w
imprezach Dni Kultury Pol­
skiej na Ukrainie. Agencja 
pisze:

„Wszystkie bilety na wystę­
py „Mazowsza” wyprzedane” 
— takie ogłoszenia przy ka­
sach teatralnych Kijowa po­
jawiły się na trzy dni przed 
rozpoczęciem występów pol­
skiego Zespołu Pieśni i Tańca.

O wielkiej popularności 
„Mazowsza11 dobitnie świad­
czy wczorajszy pierwszy wy­
stęp, na którym obecnych było 
2400 widzów. Występ ogląda­
ło przez telewizję około pół 
miliona osób na Ukrainie i w 
szeregu rejonów Białorusi.

Wykonanie każdego numeru 
programu nagradzano frene- 
tycznymi oklaskami i okrzy­
kami uznania. Na żądanie 
publiczności wiele numerów 
bisowano. Podczas antraktów 
toczyłv się ożywione rozmo­
wy. Widzowie wyrażali za­
chwyt nad mistrzostwem ar­
tystów polskich.

W dalszym ciągu agencja 
informuje, że wielkim sukce­
sem rozpoczęły się występy 
grupy solistów polskich we 
Lwowie a Wrocławskiego Te­
atru Dramatycznego w Char­
kowie.

Oehgacja polskich 
działaczy kulturalnych 
we Lwowie

LWÓW (PAP)
Dnia 3 bm. przybyła do Lwowa 

delegacja polskich działaczy kul­
turalnych. W skład delegacji wcho 
dzą: członek prezydium Zarządu 
Głównego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Ra-dzieckiej Jan Nie-
mieć (przewodniczący delegacji), 
konsul generalny PRL w Kijowie 
— Wanda Michniewska, rzeźbiarz 
prof. Władysław Wincze oraz 
przedstawiciel Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki — Antoni Kubicki.

Wieczorem, 9 bm. członkowie de 
legacji polskiej spotkali się z 
lwowskimi robotnikami, artystami 
i pisarzami.

Lord Ałtlee
popiera „Wielką Arabii

(A PI)
Były labourzystowski pre­

mier angielski — lord Attlee, 
oświadczył w tych dniach, że 
jest zwolennikiem powstania 
„Wielkiej Arabii”, która była­
by wolna od wszelkiego naci­
sku z zewnątrz. Zdaniem lor­
da Attlee, takie wielkie pań­
stwo arabskie mogłoby 
„elementem stabilizacji w 
woczesnym świecie”.

być 
no-

Gabinet libański 
czeka na porozumienie 
dwóch prezydentów

PARYŻ (PAP).
Jak już informowaliśmy, 

premier rządu libańskiego, 
Sami Solh podał się do dy­
misji. Gabinet jego sprawuje 
jednak nadal swe funkcje i 
— jak oświadczył w prasie 
minister oświaty, Farid Roz- 
ma — nie poda się do dymisji, 
dopóki nie dojdzie do porozu­
mienia między byłym prezy­
dentem Szamunem i nowo- 
obranym prezydentem — ge­
nerałem Szehabem na temat 
składu nowego rządu przej­
ściowego.

Fot. — CAF

_____
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Goły naród buduje inwestycje Tysiącleciu

SFOS koordynatorem społecznych inicjatyw
WARSZAWA (PAP)
Tegoroczny wrzesień, 

SFOS, w odróżnieniu od 
cem odbudowy nie tylko

Min. Rapacki
przyjął Adlai Stevsnsona

WARSZAWA (PAP).
W dniu 9 bm. minister spraw za 

granicznych Adam Rapacki.
przyjął przebywającego w Polsce 
b. gubernatora stanu Illinois, prze 
wodniczącego amerykańskiej Par­
tii Demokratycznej — p. Adlai 
Stevensona.

W rozmowie uczestniczył wice­
minister spraw zagranicznych — 
Józef Winiewicz.

•U'
W tym samym dniu odbyło się 

spotkanie p. Stevensona z przed­
stawicielami prasy stołecznej. W 
spotkaniu udział wzięli: redakto­
rzy gazet i nism warszawskich o- 
raz czołowi publicyści prasy pol­
skiej.

Masswo szczepienia 
przeciwko Keine-^etEna

WARSZAWA (PAP)
Ministerstwo Zdrowia czyni 

przygotowania do szeroko za­
krojonej akcji szczepień prze­
ciwko Heine-Medina, któ^p 
przeprowadzone zostaną w 
okresie jesienno-zimowym i 
obejma 2,5 miliona dzieci. W 
pierwszej kolejności zaszcze­
pione będą dzieci do lat 5. Na 
ten wiek przypada bowiem 
80 proc, wypadków zachoro­
wań. Jak informuje Minister­
stwo Zdrowia każde dziecko 
powinno być szczepione trzy­
krotnie z tym, że dopiero po 
drugim szczepieniu osiąga ono 
właściwą odporność, która 
utrwalona zostaje trzecim 
szczepieniem przeprowadzo­
nym w 8 do 12 miesięcy po 
drugim. Należy również pod­
kreślić', że rodzice dbając o 
higienę dzieci oddalają tym 
samym niebezpieczeństwo groź 
nej choroby.

W bież, roku w miesiącach 
letnich, podobnie lak w la­
tach ubiegłych, daje się zau­
ważyć pewien wzrost zachoro­
wań na Heine-Medina. Jak 
wynika z informacji Minister­
stwa Zdrowia od 1 stycznia 
do pierwszych dni sierpnia 
br. zanotowano na terenie 
kraju 1.275 przypadków za­
chorowań. Cyfra ta nie jest 
specjalnie wysoka, jeżeli 
weźmie się pod uwagę fakt, 
że w ub. latach liczba zacho­
rowań na Heine-Medina do­
chodziła do 2.400 przypadków 
roezr/e. Sytuacja w woj. poz­
nańskim nie budzi na razie 
żadnych obaw.

powodzie na Zwiecie
Wody Rzeki Niebieskiej zalały 
miasto Kansas w stanie Mon­

tana (USA).
| iVa zdjęci 
’ zaledwie

u: spod wody widać
zaledwie dachy autobusów.

ICZY 
TEŁ 
IWSK

zgodnie z uchwałami Zjazdu 
lat poprzednich będzie miesią- 
stolicy, lecz i kraju.

„Cały naród buduje inwe­
stycje Tysiąclecia” — pod tym 
hasłem przebiegać będzie te­
goroczna akcja wrześniowTa. 
W planach centralnych inwe­
stycji Tysiąclecia znajduje się 
Wawel, Zamek Królewski w 
Warszawie, pola grunwaldz­
kie, Zamek Piastowski w Szcze 
cinie i in. Obok czołowych in­
westycji SFOS będą popiera­
ne wszelkiego rodzaju czyny 
społeczne zmierzające do po­
prawy stanu i wyglądu na­
szych miast, osiedli i wsi. Szcze 
golnie dużą uwagę przywią­
zuje się w bież, roku do Ziem 
Zachodnich. Towarzystwo Roz 
woju Ziem Zachodnich zade­
klarowało, że nie będzie two­
rzyć oddzielnego funduszu, 
lecz wszystkie swoje siły i 
środki oraz cały aktyw włą­
czy do współpracy ze Społecz­
nym Funduszem Odbudowy 
Kraju i Stolicy. Wspólnie też 
będzie (oczywiście i przy u- 
dziale rad narodowych) usta­
lana hierarchia potrzeb inwe­
stycyjnych, co przyczyni się 
do jak najbardziej właściwe­
go wykorzystania funduszów 
SFOS.

Od początku akcji SFOS zebra­
no ogółem 1 miliard 750 milionów 
zł. Z funduszów tych wybudowa­
no i buduje się łącznie na terenie 
całego kraju 3.5 tys. inwestycji, z 
tego — ok. 700 w bieżącym roku. 
Warto przypomnieć, te dzięki tej 
akcji, odbudowano wiele cennych 
obiektów zabytkowych 1 socjalao- 
kulturalnych. Warszawa np. zy­
skała podstawowe arterie komuni­
kacyjne, jak: Most Poniatowskie­
go i Most Śląsko-Dąbrowski, od­
budowano też teatry: Narodowy 1 
Łazienkowski, urocze kamieniczki 
Starego Miasta, szkoły artystycz­
ne, muzea i parki oraz wiele o- 
biektów sportowych. Buduje się 
również — jeden z największych 
obiektów kulturalnych — gmach 
Teatru Wielkiego, Opery i Baletu. 
Nie można pominąć pomocy, ja­
kiej udzielił SFOS dla terenów, 
dotkniętych w roku bież, klęska­
mi żywiołowymi, przeznaczając na 
ten cel 4 min. zł.

Zjazd SFOS uznał potrzebę
przeznaczenia funduszów
SFOS na realizację tereno-

MINISTER GROMYKO 
przybył do Nowego Jorku

Dulles weźmie udział w obradach OHZ
NOWY JORK (PAP)
Radziecki minister spraw 

zagranicznych — Andrzej Gro 
myko, przybył w niedzielę do 
Nowego Jorku, aby wziąć u- 
dział w nadzwyczajnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych.

Minister oświadczył, iż pre­
mier Chruszczów nie zamie­
rza wziąć udziału w sesji.

Po przybyciu do Nowego 
Jorku, A. Gromyko złożył o- 
świadczenie, które głosi m. in.:

„Delegacja radziecka, przy-

Nowy polski statek
naukowo-badawczy

GDAŃSK (PAP)
9 bm. w porcie gdańskim odbyła 

się uroczystość podniesienia ban­
dery na nowym statku naukowo- 
badawczym Instytutu Morskiego 
w Gdańsku — „IMOR", Jest to 
pierwsza jednostka Instytutu. Jej 
zadaniem będzie inwentaryzacja 
brzegów morskich, badanie takich 
zjawisk, jak zamulanie portów 
podwodny ruch piasków i mułów, 
szczególnie w okolicy Półwyspu 
Helskiego itp. pierwsze prace pro 
wadzone będą wzdłuż brzegów 
województwa koszalińskiego.

Na
manometrach 

ekonomiki

wych inwestycji, ze szczegól­
nym uwzględnieniem dalszej 
odbudowy Warszawy- aktywi­
zacji Ziem Zachodnich i po­
trzeb szkolnictwa. Toteż takie 
są również założenia tegorocz­
nego września, aby SFOS był 
koordynatorem licznych spo­
łecznych inicjatyw inwestycyj 
nych. W ten sposób wysiłek 
społeczny nie zostanie rozpro­
szony i przyniesie pożądane 
rezultaty. Fundusze SFOS bę­
dą zaś nadal stanowiły cenne 
uzupełnienia wielkich nakła­
dów inwestycyjnych państwa.

Obecnie wojewódzkie komi­
tety odbudowy kraju i stolicy 
przystąpiły do opracowania 
programu obchodów Miesią­
ca Odbudowy. Przewiduje się 
m. ir. wystosowanie przez 
Radę Główną SFOS apelu 
wzywającego społeczeństwo do 
uczestnictwa w społecznej 
akcji inwestycyjnej.

Będzie więcej miejsc na wczasach
(API)
Popularne hasło „Na wcza­

sy po słońce i zdrowie” — nie­
stety — nie dla każdego jest 
aktualne. Po prostu dlatego, 
że miejsc w stosunku do za­
potrzebowania — szczególnie 
w okresach sezonowych — 
jest za mało. Teoretycznie 
rzecz biorąc, gdyby każdy 
członek związku zawodowego 
jechał na wczasy pracownicze 
w przypadającej mu kolejno­
ści, powinien pojechać raz 
na... 10 lat. W praktyce jvJ. 
nak ci, którzy jeżdżą na wcza­
sy — jeżdżą częściej, gdyż in­
ni nie korzystają z nich wcale 
(np. pracownicy PGR).

Potrzeba zrodziła inicjaty­
wę. Różne związki zawodowe 
przystąpiły do organizowania 
wczasów na własną rękę, w 
ramach swoich możliwości lo­
kalowych. A więc wykorzy­
stuje się wolne w okresie lata 
szkoły, bursy, różne domy 
szkoleniowe, wagony kolejo­
we, domki campingowe, na­
mioty. Koszty ponoszone są po 
dobnie jak na wczasach „nor­
malnych”: ‘/s kosztów ponosi 
pracownik. !fs FWP zwraca 
zarządowi związku organizu­
jącego wczasy.

była na nadzwyczajną sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
aby wziąć aktywny udział w 
debacie nad bardzo doniosłym 
problemem. Rząd radziecki u- 
ważał i uważa nadal, że kwe­
stia wycofania wojsk amery­
kańskich z Libanu i angiel­
skich z Jordanii — to zagad­
nienie niezwykle doniosłe. Spra 
wa utrzymania pokoju w ogó­
le, a na Bliskim Wschodzie w 
szczególności wymaga pilnego 
rozwiązania tego zagadnienia. 
Rząd radziecki ma nadzieję, że 
Zgromadzenie Ogólne zdoła 
znaleźć pozytywne rozwiąza­
nie. Delegacja radziecka ze 
swej strony uczyni wszystko, 
aby takie pozytywne rozwią­
zanie zostało znalezione.

NOWY JORK (PAP)

Rzecznik Białego Domu, Ha 
gerty, podał oficjalnie do wia­
domości, iż sekretarz stanu 
USA — Dulles, stać będzie na 
czele delegacji amerykańskiej ’ 
na nadzwyczajnej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ.

Sprawa udziału prezydenta mza-b (m. in. przeciwko b. gŁ 
Eisenhowera w obradach sesji i ar^ ™ia^a ~ inż’

■ | ma) nastąpi w ciągu najbliższych 
pozostaje na-dal otwarta. tygodni.

Na Dolnym Śląsku
usuwa się

skutki powodzi
WROCŁAW (PAP)

W powiatach Dolnego Ślą­
ska: Bolesławiec, Lwówek i 
Zgorzelec trwają prace nad 
usuwaniem szkód spowodowa 
nych przez powódź. Prowadzi 
się roboty przy naprawie 
dróg, zerwanych mostów i re­
montach domów. Ponieważ 
wszystkich zniszczeń, jakich 
dokonały wezbrane rzeki, nie 
da się usunąć w bież, roku, ca 
łość prac zaplanowano aż do 
1960 roku.

Powiat Zgorzelec otrzymał 
już ponad 1 milion zł na re­
mont domów, które zalała wo 
da, naprawę dróg i mostów. 
Otrzymano również pieniądze 
na zapomogi dla najbardziej 
poszkodowanych. PZU wypła­
cił już 110 tys. zł odszkodo­
wań za skoszone siano, które 
porwała woda.

W najbardziej zagrożonych 
miejscach w powiecie Bole­
sławiec przystąpiono już do 
naprawy wałów i brzegów, kto 
ra ukończona zostanie do ro­
ku 1960, kosztem 10 min. zŁ

Mieszkańcy terenów, które 
dotknęła powódź, otrzymują 
już pochodzące z darów Czer­
wonego Krzyża: odzież, bie­
liznę, obuwie. W powiecie Zgo 
rzelec powodzianie dostali 
płaszcze, swetry, obuwie, u- 
branka dla dzieci itp.

Formę wczasów tak zwanych 
zleconych zapoczątkowały w ub. 
roku Związki Zawodowe Nauczy­
cielstwa (dla 6 tys. rodzin), Kole­
jarzy (9 tys. rodzin), Pracowników 
Łączności i PTT-K. W bież, roku 
do tej akcji przystąpiło 20 różnych 
związków i przewiduje się, że w 
ciągu bieżącego sezonu umożliwi 
to wyjazd na wczasy 64 tys. pra­
cowników, nie licząc ich rodzin, 
które także będą korzystać z tej 
formy wypoczynku.

l procesu B. Szymańskiej
Zeznają 
świadkowie

(Inf. wł.)
W trzecim dniu rozprawy pr;-.e 

ciwko Bożenie Szymańskiej, ’ 
kierowniczce sklepu tekstylne 
MHD przy ul. Warszawskiej ze 
wali świadkowie.

Swd. Maria Sporna — ekspedient 
ka, zeznała, że otrzymała kilka­
krotnie od Szymańskiej pieniądze 
w granicach 5 do 10 tys. złotych 
celem ich wpisania do tzw. kon­
trolek, a z kolei do zbiorczego 
raportu kasowego. Na pytanie Są­
du, jakie były utargi dzienne, 
świadek oświadczyła, że od 20 do 
70 tys. zł. Tymczasem przewodni­
czący Sądu przedstawił świadkowi 
kontrolkę z 7 lutego 1957 r. na 98 
tys. złotych z podpisem świadka. 
Kontrolka z 8 lutego opiewała na 
128 tys. złotych, a z 9 lutego na 
142 tys. złotych. Dokument kaso­
wy wystawiony 10 lutego (była to 
niedziela) z podpisem świadka do­
prowadzony był do sumy 72 tys. 
złotych. Dalsza część raportu z te­
go dnia nosiła podpis Szymań­
skiej. Swd. Sporna nie potrafiła 
wyjaśnić niektórych szczegółów, 
zasłaniając się niepamięcią.

W aktach sądowych znajdują -i™ 
ponadto dwa raporty dzienne 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wkrótce proces
w sprawie FAZA-3

(Inf. wł.)
Sąd Wojewódzki w Poznaniu 

wyznaczył na 27 i 28 bm. ter­
min procesu w sprawie nad­
użyć popełnionych w MZA-B. 
Na ławie oskarżonych zasiądą: 
b z-ca gł. architekta miasta — 
inż. Z. Roszak oraz b. kier. dz. 
lokalizacji — inż. H. Gendera. 
Sprawa mającego z nimi od­
powiadać — referenta Stefana 
Nowackiego, któremu proku­
rator zarzucał popełnienie 24 
przestępstw (przeważnie z art. 
290 § 1 i 2 KK — przyjęcie ła­
pówki) została umorzona- No­
wacki przebywając w śrem- 
skim więzieniu, popełnił bo­
wiem samobójstwo.

Jak się dowiadujemy z Proku­
ratury Wojewódzkiej w Poznaniu, 
zakończenie śledztwa przeciwko

। -ozostałym, podejrzanym o do- 
‘ konywanie nadużyć pracownikom



Niech wypowie się świat
rF ydzień temu pisaliśmy na tym miejscu, źe Związek

Radziecki — aczkolwiek niechętnie — zgodzi się na 
proponowaną przez Zachód specjalną sesję Rady Bezpie­
czeństwa z ewentualnym udziałem szefów rządów w celu 
omówienia problemu bliskowschodniego. Podkreślaliśmy 
jednocześnie, że po sesji takiej nie można wiele oczeki­
wać, chociażby ze względu na fakt, iż większość człon­
ków Rady Bezpieczeństwa stanowią państwa, wchodzące 
w skład bloków wojskowych utworzonych przez USA 
i W. Brytanię. Państwa te głosują systematycznie, nieza­
leżnie od sprawy, tak samo jak Stany Zjednoczone i An­
glia. Tym razem więc znalazłoby poparcie stanowisko 
obydwu mocarstw, które podjęły interwencję zbrojną na 
Bliskim Wschodzie.

Argument ten był najistotniejszym momentem ostat­
niego listu Chruszczowa, w którym — jak wiadomo — 
premier radziecki zaproponował omówienie bliskowschod­
niego konfliktu na najszerszym forum światowym — 
w Zgromadzeniu Ogólnym Narodów Zjednoczonych, przy 
podkreśleniu konieczności szybkiego spotkania w ścisłym 
gronie w celu omówienia palących spraw światowych.

Zapewne nie bez wpływu na takie stanowisko Związku 
Radzieckiego pozostaje wizyta, jaką premier Chruszczów 
złożył ostatnio w Pekinie i rozmowy przeprowadzone tam 
z przewodniczącym ChRL, Mao Tse-tungiem.

Wyniki przeprowadzonych rozmów świadczą o tym, że 
bez poparcia i bez udziału 600-milionowego mocarstwa 
chińskiego coraz trudniej będzie rozwiązywać problemy 
światowe. W związku z tym na porządku dziennym sta­
nęła znów z całą siłą sprawa reprezentacji Chin w ONZ 
i w Radzie Bezpieczeństwa, w których to organach ciągle 
jeszcze zasiada przedstawiciel „politycznego trupa” — 
Czang Kai-szeka.

I jeszcze jedno: poparcie, jakiego Chiny Ludowe udzie­
lają Związkowi Radzieckiemu w jego wysiłkach na rzecz 
zwołania konferencji na najwyższym szczeblu wzmacnia 
ogromnie głos ZSRR, który w ewentualnych rozmowach 
szefów rządów przemawiać będzie w imieniu Vs ludzkości.

Radziecka propozycja natychmiastowego zwołania nad­
zwyczajnej sesji Zgromadzenia Ogólnego nie mogła zo­
stać odrzucona przez Zachód. Przyjęto ją w nadziei, ze 
w czasie jej trwania uda się zastosować taktykę sprowa­
dzenia dyskusji na ślepe tory. Wskazywał na to chociażby 
projekt rezolucji amerykańskiej, która — stosując starą 
metodę „łapaj złodzieja” — oskarżała Zjednoczoną Repu­
blikę Arabską o „agresję pośrednią” na Liban.

Jednakże do tak pomyślanej bitwy propagandowej 
delegacji USA zabrakło... amunicji. I to zanim jeszcze 
rozpoczęła się debata generalna. Już bowiem wstępne 
rozmowy kuluarowe ujawniły, że szereg państw, na 
które USA liczyły — nie udzieli ,im swego poparcia. 
Wobec tego nie pozostawało nic innego, jak wycofać 
ową rezolucję, w zamian za co delegacja radziecka 
również odeszła od swego pierwotnego sformułowania 
stawiającego na porządku dziennym sprawę wycofa­
nia wojsk amerykańskich z Libanu. Tak więc, dzięki 
obopólnym kompromisom uzgodniono porządek dzien­
ny trwającej sesji, który brzmi sprawa Bliskiego 
Wschodu.

Prognozy płynące z pierwszego, poświęconego spra­
wom proceduralnym, posiedzenia Zgromadzenia Ogól­
nego pozwalają żywić nadzieję, że w toku oczekiwanej 
dyskusji debatować się będzie nad rozwiązaniem praw- 

<- dziwych problemów i położeniem kresu rzeczywistej 
7 agresji. Mogłoby toi doprowadzić do zlikwidowania 
I źródła kryzysu na Bliskim Wschodzie i ułatwić konfe- 
|rencję szefów rządów, poświęconą palącym sprawom 
fdnia dzisiejszego.

Feliks BIŁOŚ

Maroko domaga się likwidacji 
amerykańskich baz wojskowych

Plan Hammarskjoelda 
w sprawie działalności ONZ 
na Bliskim Wschodzie

PARYŻ (PAP)
Jak podała rozgłośnia pary­

ska, premier Maroka Balafrej 
wygłoc-ij w Rabacie przemó­
wienie. w którym podkreślił,

Zeznają świadkowie
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

lutego 1957, w tym jeden z pod­
pisem Spornej na 128 tys. zł, a 
drugi z innym podpisem na 12 tys. 
zł. Sporna nie potrafiła wyjaśnić 
Sądowi i tej sprawy.

Z kolei zeznawała świadek Wła­
dysława Wielebińska — ekspedient 
ka sklepu tekstylnego MHD przy 
ul. Warszawskiej, w którym roz­
poczęła praeę 1 kwietnia' 1957 r. 
Świadek stwierdziła, że 12 czerw­
ca 1957 r. — w przeddzień po­
żaru, poczuła w sklepie zapach 
benzyny.

Jest rzeczą dosyć dziwną, te na 
kilka dni przed tą datą wszystkie 
osoby przeprowadzające tam re­
manent umówiły się, że podczas 
pracy w sklepie nie będą palić pa­
pierosów.

Również śwd. Wielebińska ot.rzy 
mała kilkakrotnie pewne sumy 
pieniężne od Szymańskiej celem 
wpisania ich do raportu kasowego.

Świadek Sypniewski — inwenta­
ryzator, zatrudniony w Dyrekcji 
MHD — Włókno, nie potrafił wy­
tłumaczyć dlaczego nagle wszyscy 
zatrudnieni przy remanencie prze 
stali palić. 12 czerwca w przed­
dzień wybuchu pożaru w maga­
zynie sklepu, rozpoczęli tam o 
godz. 11 przeprowadzać remanent. 
Świadek stwierdził ponadto, że 
również po pożarze spisywał po­
zostałe tam materiały. Część ar­
kuszy spisowych zwiniętych w ru­
lon znalazła się kilka dni po po­
żarze w muszli klozetowej.

Sąd zrezygnował z przesłucha­
nia dalszych świadków do ponie­
działku, z uwagi na zły stan zdro- i 
wia oskarżonej. Lekarz więzienny 
stwierdzi, czy Szymańska będzie 
w stanie odpowiadać w dalszym 
ciągu przed Sądem. (M)

NOWY JORK (PAP)
Jak już informowaliśmy, w piątek wieczorem odhyło się 

pierwsze 35-minutowe posiedzenie nadzwyczajnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ w sprawach kryzysu na Blis­
kim Wschodzie. Na tym posiedzeniu sekretarz generalny 
ONZ, Hammarskjoeld, przedstawił w zarysach plan działal­
ności Narodów Zjednoczonych na Bliskim Wschodzie. Plan 
ten ujął on w pięciu zasadniczych punktach:

4 Wzmocnienie i dalsze roz 
■ szerzanie grupy obser­

watorów ONZ w Libanie ce­
lem podkreślenia stałej troski 
Naroaów Zjednoczonych o nie­
podległość i integralność te­
go kraju.
O Opracowanie specjalnego 

programu dla Jordanii 
łącznie ze wzmocnieniem 
UNTSO (organizacja ONZ kon 
troli rozejmu). Hammarskjoeld 
podkreślił szczególne znacze­
nie Jordanii na Bliskim Wscho 
cizie 1 obowiązek ONZ niesie­

Zakończenie
międzynarodowego 
seminarium studentów 
i młodych pracowników 
naukowych

MOSKWA (PAP)
Całkowitego zakazu broni 

termonuklearnej, zniszczenia 
zapasów bomb jądrowych i 
przerwania prób, -.które za­
truwają ziemię, wodę i atmo­
sferę oraz przynoszą szkodę 
zdrowiu milionów ludzi", za­
żądali w piątek uczestnicy 
międzynarodowego semina­
rium „pokojowe zastosowanie 
energii atomowej a młodzież', 
zakończonego 8 bm. w Mos­
kwie.

Uczestnicy seminarium — 
studenci i młodzi pracownicy 
naukowi z 27 krajów — zaape­
lowali do młodzieży całego 
świata aby domagała się od 
swych rządów przestrzegania 
Karty NZ, z której ducha wy­
pływa zakaz stosowania broni 
atomowej.

Konfiskata ziem 
chłopskich w NRF 
dla celów wojskowych

BERLIN (PAP)

że rząd marokański uważa 
amerykańskie bazy w Maroku 
za nielegalne.

Stwierdzając, że między 
Rabatem a Waszyngtonem 
wielokrotnie wymieniano noty 
w tej sprawie, premier Bala­
frej dodał, iż rząd marokań­
ski me ustanie w swych wy­
siłkach w dążeniu do uregu­
lowania sprawy baz amerykań 
skich z korzyścią dla narodu 
marokańskiego. Oświadczył on 
ponadto, że Maroko nie za­
mierza odstępować od zasady 
nieuczestniczenia w jakieh- 
kolw;ek blokach. Jeśli chodzi 
o sprawę wojsk francuskich 
przebywających na teryto­
rium Maroka- Balafrej pod­
kreślił- że rząd marokański w 
dalszym ciągu będzie czynił 
krok: w celu ewakuacji tych 
wojsk z Maroka.

W Niemczech Zachodnich 
stale są konfiskowane ziemie 
chłopskie dla budowy poligo­
nów, lotnisk i dla innych ce­
lów wojskowych. Agencja 
ADN podała oświadczenie de­
putowanego do Bundestagu z 
ramienia Socjaldemokratycz­
nej Partii Niemiec, Schmitta, 
który stwierdza, że łączny 
obszar ziem skonfiskowanych 
dla celów wojskowych przez 
rząd NRF i władze wojskowe 
mocarstw zachodnich wynosi 
obecnie 311 tysięcy hektarów. 
Ministerstwo Obrony NRF 
zamierza w najbliższej przy­
szłości skonfiskować jeszcze 
100 tys. hektarów.

Liczba ta znacznie przewyż­
sza obszar ziem skonfiskowa­
nych przez hitlerowców. Jak 
oświadczył Schmitt. faszystów 
s-ki Wehrmacht korzystał w 

, swoim czasie z ziem chłop- 
| skich, których obszar wynosił 
łącznie 200 tys. hektarów.

K O M U M KA T
Wojewódzka Komisja Lokalowa na m. Poznań zostanie z dniem 
12 sierpnia 1958 r. PRZENIESIONA z Noy ego Ratusza do budynku 
przy PI. Kolegiackim 12 — pokój 206 i pędzie do dnia 15. Vni. br. 
nieczynna.

Prezydium R. N. ni. Poznania
K4765 Wydział Budżetowo - Gospod.

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ M. POZNANIA 
WYDZIAŁ BUDŻETOWO - GOSPODARCZY

ogłasza

z PRZETARG NIEOGRANICZONY
n,i/następujące prace w Nowym Ratuszu:

usunięcie ca 209 m2 zniszczonego tynku;
wykonanie ca 200 m! tynku boniowąnego;
wykonanie 45 mb gzymsu profilowanego, rabicowego pod 

rynną dachową;
usunięcie uszkodzonego gzymsu;
malowani" 2.800 m® tynku z wyprawieniem dziur i drobnych 

uszkodzeń.
Oferty należy składać do dnia 16 sierpnia br.. godz. 11,00 w Wy­

dziale Budżetowo-Gospodarczym — Nowy Ratusz, pokój nr 129.
Otwarcie ofert i rozprawa ofertowa odbędzie się w dniu 16. s-°rn 

nia br., godz. 12,00. K4763

nia pomocy temu krajowi w 
jego pokojowym rozwoju.

Państwa arabskie winny 
** zobowiązać się do prze­

strzegania podstawowych za­
sad Ligi Arabskiej, tzn. po-

I--------------------------------------- --------

MACMILLAN 
PRZYBYŁ DO ANKARY

Po zakończeniu rozmów w Ate­
nach, premier Wielkiej Brytanii — 
Macmillan, przybył w sobotę wie­
czorem do Ankary, gdzie konfe­
rować będzie w sprawie Cypru z 
przedstawicielami rządu tureckie­
go.

AMERICO TOMAZ 
ZŁOŻYŁ PRZYSIĘGĘ

W sobotę, 9 bm., nowy prezy­
dent Portugalii — Americo To- 
maz, złożył przysięgę przed Zgro­
madzeniem Narodowym. Na uli­
cach Lizbony zebrały się tłumy, 
które witały nowego prezydenta 
w przejeździć z pałacu prezydenc­
kiego do gmachu parlamentu.

MURPHY 
U CESARZA ABISYNII

Rzecznik ministerstwa spraw za 
granicznych Abisynii oświadczył, 
że specjalny wysłannik prezyden­
ta Eisenhowera— Robert Murphy, 
spotkał się 2-krotnie z cesarzem 
— Haile Selassie i przeprowadził 
z nim rozmowy na temat kryzysu 
na Bliskim Wschodzie.

WYJAZD 
DELEGACJI RADZIECKIEJ 

NA SESJĘ ONZ

W sobotę rano odleciała do No­
wego Jorku na nadzwyczajną se­
sję Zgromadzenia Ogólnego NZ de 
legacja radziecka z ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR — An­
drzejem Gromyko na czele.

DZIAŁACZE POLSKIEGO 
KOMITETU POKOJU 

W BUKARESZCIE

Dnia 9 bm. przybyli do Buka­
resztu, na zaproszenie Rumuń­
skiego Komitetu Obrońców Poko­
ju, czołowi działacze polskiego rn 
chu pokoju: wicemarszałek Sejmu 
— J. Jodłowski i wiceminister 
szkolnictwa wyższego — E. Kras- 
sowska.

AMBASADOR ZSRR — W IRAKU

W sobotę ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny ZSRR w Re­
publice Irackiej — G. T. Zajcew, 
wręczył listy uwierzytelniające 
przewodniczącemu Rady Suweren­
ności Iraku — Nadżibowi al Rabi.

PIĘCIORACZKI W BOLIWII

W La Paz (Boliwia) urodziły się 
pięcioraczki. Szczęśliwa mama 
pięciu synów czuje się bardzo do­
brze.

II Hiroszimie 
zapomnieli?

Ojciec Leppich, mnich po­
dróżujący do tej pory po świe 
cle w sprawach moralności i 
dobrych obyczajów, przerzu­
cił się ostatnio do bezpośred­
nich spraw politycznych. Ce­
lem jego ataków przestały być 
bluzeczki, zbyt skąpo osłania­
jące wdzięki piętnastoletnich 
podlotków. Obecnie stał się 
nim laureat nagrody Nobla, 
profesor Albrecht Schweitzer, 
którego Leppich określił na 
kazaniu w Wachtersgad (He­
sja) jako .socjalistycznego ma 
sona”. Jak doniosła „Kassler 
Zeitung”, ojciec Leppich po­
tępił kult osoby „doktora z 
dżungli”.

Prof. Albert Schweitzer na­
leży do/ najbardziej zdecydo­
wanych' przeciwników zbrojeń 
atomowych. Według świątob­
liwego ojca największym nie­
bezpieczeństwem dla świata 
nie jest bomba atomowa, lecz 
„duchowa bomba atomowa 
komunizmu”. W czasie swej 
podróży ustalił on ponoć, ze 
życie w Hiroszimie toczy się 
utartym szlakiem, a ludzie w 
Japonii zapomnieli już o skut­
kach bomby atomowej.

Dosyć to dziwne, gdyż do­
tychczas z objawami nagmin­
nego zaniku pamięci spotyka­
liśmy się przede wszystkim w 
NRF. (ZAP) 

szanowania integralności te­
rytorium i suwerenności wza­
jemnej, nieingerowania w 
wewnętrzne sprawy innych 
państw.

4 Obowiązkiem ONZ jest 
zorganizowanie ekono­

micznej i technicznej pomocy 
dla krajów strefy Bliskiego 
Wschodu. Sekretarz generalny 
ONZ wysunął tu sugestie 
tworzenia specjalnych organi­
zacji mających na celu ułat­
wienie napływu kapitałów do 
tych krajów.

5 Zrozumienie i poszano­
wanie problemów i aspi­

racji narodów arabskich — 
podkreślił Hammarskjoeld — 
przyczyni się do ugruntowania 
w nich pewności, że mogą sa­
me kształtować swój własny 
byt narodowy w interesie każ­
dego państwa tej strefy i w in­
teresie strefy jako całości.

Sprzeczne opinie 
o wynikach rozmów 

Macmillan — Karamanlis
LONDYN (PAP)
W Atenach opublikowano w 

sobotą wspólny komunikat 
o rozmowach przeprowadzo­
nych 8 i 9 bm. między bawią­
cym w7 Grecji premierem Wiel­
kiej Brytanii, Macmillanem, a 
premierem greckim, Kara- 
manlh em.

Komunikat stwierdza, iż 
obaj premierzy przeprowa­
dzili szczerą i gruntowną wy­
mianę poglądów- która — ich 
zdaniem — okazała się bardzo 
pożyteczna, chociaż nie moż­
na jeszcze stwierdzić iż opinie 
ich są zgodne co do całokształ­
tu rozpatrywanych proble­
mów' •

Minister spraw zagranicz­
nych Grecji, Averoff, oświad­
czył przedstawicielom prasy, 
iż w rozmowach tych „mimo 
pożytecznej wymiany poglą­
dów" nie osiągnięto żadnego 
postępu, a on osobiście zapa­
truje się 'pesymistycznie na 
szanse szybkiego rozwiązania 
sprawy Cypru.

Natomiast w miarodajnych 
kołacn brytyjskich twierdzi 
się, iz w Atenach osiągnięto 
iednak „porozumienie w za­
sadzi w sprawie zachowania 
w ciągu siedmiu jeszcze lat 
status quo na Cyprze z ewen­
tualnym wprowadzeniem pew­
nych form samorządu.

/

W Atenach odbyła się rów­
nież rozmowa między arcy- 
biskup-em Makariosem a prze­
bywającym tam wraz z pre­
mierem Macmillanem guber­
natorem Cypru, Footem

Arcybiskup Makarioś nie 
jest zadowolony z wyników 
tej rozmowy — jak oświadczą7! 
przedstawicielom prasy. Do­
dał on. iż o ile nie zostanie 
osiąga-ęte porozumienie w 
spraw e Cypru, skargą Grecj' 
w ONK musi być złożona do 
15 |bm jeśli ma być' rozpatrz o 
na na wrześniowej sesi! Zgro­
madzenia Ogólnego NZ.

*

Przeszło 3.200 Greków cy­
pryjskich zamieszkujących 
wsie w pobliżu Nikozji podpi­
sało petycję skierowaną do 
gubernatora Cypru, Foota, w 
której protestują przeciwko 
wysyłaniu niewinnych ludzi 
do obozów koncentracyjnych.

Eisenhower 
na forum ONZ?

LONDYN (PAP)
Waszyngtoński korespondent 

Reutera donosi, że najprawdo­
podobniej J. F. Dulles będzie 
stał na czele delegacji USA 
na nadzwyczajnej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ, zapo­
wiedzianej na 13 bm. w Wa­
szyngtonie — podkreśla kores­
pondent. — Twierdzi się po. 
wszechnie, że prezydent Eisen 
hower również będzie obecny 
na jednym z posiedzeń sesji.

Korespondent Reutera infor 
muje także, że rząd amerykan 
ski rozpatruje obecnie ewen­
tualność częściowego wycofa­
nia wojsk amerykańskich z Li 
banu, wiążąc to posunięcie z 
zapowiedzianą sesją Zgroma­
dzenia Ogólnego. W departa­
mencie stanu USA nie wyklu­
cza się, że w najbliższej przy­
szłości „może nastąpić wyco­
fanie niektórych oddziałów z 
Libanu”.

Premier Republiki Irackiej 
— Kassen w rozmowie z ame­
rykańskim podsekretarzem 
stanu — Robertem Murphy.

Fot. — CAF

PARYŻ (PAP)
Korespondent agencji Fran­

ce Presse donosi z Nikozji, że 
w centralnym obozie koncen­
tracyjnym w Limasolu rozpo­
czął się strajk głodowy 250 
Cypryjczyków pochodzenia 
greckiego.

Więźniowie rozpoczęli strajk 
na znak protestu przeciwko 
ich okrutnemu traktowaniu 
przez strażników brytyjskich.

Antylewicowa akcja policji
włoskiej

RZYM (PAP)
Przed kilku dniami, władze 

policyjne w Pizie i Temi za­
kazały zorganizowania trady­
cyjnego święta prasy komuni­
stycznej- W wyniku oficjal­
nych interwencji posłów Par­
tii Komunistycznej i Socjali­
stycznej oraz protestów opinii 
publicznej, prefekci obu tych 
miast musieli wycofać się z 
poprzednio zajętych pozycji — 
wyrażając zgodę na zorgani­
zowanie „święta Unity”.

Dziennik „Avanti” z 9 sier­
pnia br podaje, że jednak na­
dal zdarzają się wypadki nad­
użycia władzy że strony po­
licji, usiłującej wszelkimi spo 
sobami nie dopuścić do pu­
blicznego wyrażenia przez o- 
bywateli odmiennego zdania 
od stanowiska rządu.

Pierwsza kobieta 
stałym przedstawicielem 
w ONZ

NOWY JORK (PAP)
Pierwsza kobieta — stały 

stawicie! państwa w Organiz^1 
Narodów Zjednoczonych. Szwed­
ka Agda Rossel, złożyła w pi$te 
swe listy uwierzytelniające sekie- 
tarzowi generalnemu ONZ 
Hammarskjoeldowi. Pani Hossę 
zastąpi dotychczasowego przedsta­
wiciela Szwecji w ONZ — Gunna- 
ra Jarringa, który jednak nad’ 
będzie reprezentował Szwecję * 
Radzie Bezpieczeństwa,



horyzont piętnastu lat

Na manometrach ekonomiki
Międzynarodowy Obóz Studentów 

w Sandomierzu 100 milionów kWh

Jeśli spojrzeć na perspe­
ktywiczny plan piętna­

stu przyszłych lat od strony 
podstawowych założeń — o- 
osiągn^13 P°ziomu spożycia 
w Polsce równego obecnemu 
poziomowi spożycia w najbar­
dziej rozwiniętych krajach Za­
chodu — wydaje się, że zapo­
wiada on wiele. Wprawdzie 
w tym samym czasie podnie­
sie się również spożycie w 
przodujących krajach kapita­
listycznych, lecz progresja te- 
„0 wzrostu jest obecnie na 
Zachodzie tak nieznaczna, że 
można ją nieomal uogólnić. 
Wykonanie projektowanych 
założeń plami piętnastoletnie­
go oznaczać będzie, iż ogółem 

. ciągu 30 lat okresu powo­
jennego wydźwigniemy Polskę 
z ostatnich miejsc w Europie 
na czołowe pozycje ekonomi­
czne. Jak na jedno pokolenie 
to niemało.

Z drugiej strony, jeśli spoj­
rzeć na wskazówki „mano­
metrów” ekonomicznych, rzu­
ca się w oczy, że śladem wska 
źników projektu planu per­
spektywicznego oscylują one 
niemal wszędzie ku dołowi. 
Oto „ciśnieniomierz** wzrostu 
dochodu narodowego. W cią­
gu pierwszego oraz obecniego 
planu państwowo-gospodar- 
czego jego strzałka drgała na 
wysokości 10—12 proc, rocz­
nego przyrostu. W planie per­
spektywicznym zniża się ona 
ku wskaźnikowi 6—7 proc, ro­
cznego przyrostu dochodu na­
rodowego. Podobnie reaguje 
„manometr" inwestycji. W pla 
nie sześcioletnim wskazywał 
on poziom inwestycji równy 
ponad 30 proc, dochodu naro­
dowego, gdy w projekcie pla­
nu piętnastoletniego wykazuje 
już poziom poniżej 20 proc, 
dochodu narodowego. Tak jest, 
wszystkie podstawowe wskaź­
niki przejawiają w projekcie 
planu perspektywicznego ten­
dencję zniżkową. Czy tak być 
musi?

Już na ostatnim posiedzeniu 
Rady Ekonomicznej słychać 
było głosy krytyczne, że wskaź 
niki i zadania planu perspek­
tywicznego nie zadowolą spo­
łeczeństwa. Ale przecież pro­
jekt planu układali tędzy fa­
chowcy. Lepszych nie mamy. 
Czy można budować plany 
ekonomiczne na podstawie en­
tuzjastycznych emocji i ta- 
kichże wyobrażeń? Zapewne 
nie.

Lecz z drugiej strony eko­
nomiści, konstruujący plan 
Piętnastoletni, wyraźnie na­
stawiają wskaźniki na „zwol­
nione obroty** w stosunku do 
wskaźników lat ubiegłych, 
które w ogniu praktyki eko­
nomicznej okazały się realne 
i były przez nas z reguły prze 
kraczane. Co więcej, dotych­
czasowe wysokie wskaźniki 
Przyrostu produkcji — przy- 
Pomnijmy, jedne z najwyż­
szych w świecie — realizowa­
liśmy zrazu na starych, po­
gruchotanych przez wojnę ma­
szynach z przydziałową krom­
ką Chleba w kieszeni. Obecnie 
mamy do dyspozycji nowocze­
sne fabryki niekiedy naj­
nowocześniejsze w świecie, ma 
my liczną, młodą kadrę fa- 
chowców, mamy dostateczną 
aprowizację. Jakież więc moż­
liwości;

Projekt planu piętnastolet- 
jest jednakże skromny.

dnosi się wrażenie, że nie 
°Piera się on na pełnej anali- 
Zle sił rozwojowych naszej 
socjalistycznej ekonomiki, a 
jaszcza jej wewnętrznych 

^hamowań. Biorąc za punkt 
yjscia lekko zniżkową ten- 

aencję wskaźników ekonomi­
ach ostatnich lat, wywoła- 
4 specyficznymi zaburzenia- 

A7nasze^ g°sP°darki w 1956 
^7. r., twórcy projektu po- 
"*^biają te tendencje niejako 
^echanicznie. Ale może ten 

z najlep- 
}ycb chęci, pozbawiony jest 

szności? Zastanówmy się.
miarę obalania panowa- 

k a kapitału nad pracą ludz­
ik w naszym kraju wyzwoli- 

niesP°tykaną u nas dy- 
liśr?1^ rozwojową. Potrafi- 
k Przez szereg lat zapewnić 

Przyrost produkcji i 
IO--19U nar°dowego w skali 
snA2 proc- rocznie. To bez- 
^ględemT'- Pobiliśmy Pcd 
stkifLUem emPa rozwoju wszy 

kraJe kaPita" 
scy ż'ne‘ Ale wiemy też wszy- 

e w procesie rozwoju na-

szej ekonomiki przejawiły się 
również tendencje odśrodko­
we, hamujące nasz rozmach. 
Wiemy, że przy nader wyso­
kim wzroście dochodu naro­
dowego nie potrafiliśmy za­
pewnić pracującym odpowied­
niego wzrostu płac. Wzrost 
plac w planie sześcioletnim 
osiągał zaledwie 2 proc, rocz­
nie (materiały VII Plenum 
KC PZPR). Trzeba było nad­
zwyczajnych i niepowtarzal­
nych z roku na rok zabiegów, 
aby tę groźną dysproporcję 
zahamować. Płace zostały zna­
cznie podwyższone w 1956/57 
r. Jednakże nie opanowali­
śmy jeszcze techniki krążenia 
dochodu narodowego w na­
szym kraju tak, aby na stałe 
zsynchronizować wzrost płac 
ze wzrostem produkcji. Oto 
dlaczego w gruncie rzeczy e- 
konomiści nastawiają się na 
obniżanie ciśnienia w mano­
metrach naszej ekonomiki.

Jak wykazała dyskusja na 
ostatnim posiedzeniu Rady 
Ekonomicznej, ekonomiści po­
szli w pewnych wypadkach

Warto 
spopularyzować

Z godną pochwały 1 naśladow­
nictwa inicjatywą wystąpiła Gro­
madzka Rada Narodowa w Niwi- 
cy w woj. zielonogórskim, two­
rząc własną brygadę remontowo- 
budowlaną dla przygotowania za­
gród dla repatriantów. Brygada ta 
— materiał i pieniądze otrzymała 
z Pow. Zarządu Rolnictwa i obec­
nie remontuje dwa gospodarstwa 
we wsi Chwaliszewice. Prace prze 
biegają bardzo sprawnie, a sto­
pień zaawansowania remontu za­
gród jest najwyższy wśród napra­
wionych gospodarstw w pow. żar­
skim.

Ponieważ z odbudową zagród dla 
repatriantów na Ziemi Lubuskiej 
są w dalszym ciągu trudności — 
przede wszystkim właśnie z bra­
ku wykonawców, forma włączenia 
się Rady Narodowej w Niwicy do

jeszcze dalej i przyjęli dla pla 
nu piętnastoletniego szereg 
defetystycznych założeń. Np. 
wskaźniki rozwoju handlu za­
granicznego, .zwłaszcza z kra­
jami socjalistycznymi, wkal­
kulowano poniżej naszych moż 
liwości. Kiepsko przedstawia 
się również kalkulacja czaso­
kresów realizacji inwestycji. 
Przyjęcie np. czasokresu bu­
dowy kopalń węgla na 7—10 
lat postawi nasz przemysł wę­
glowy w trudnej sytuacji roz­
wojowej. Wskaźnik przyrostu 
produkcji węgla (30 proc, w 
ciągu 15 lat) jest również ij- 
derzająco niski.

Aby zamknąć ten rozległy 
problem w ramach artykułu 
prasowego, formułujemy na­
szą konkluzję. Ekonomika so­
cjalistyczna dysponuje niewy­
czerpanymi zapasami energii 
— jest nią świadomość wyzwo 
lonych spod panowania kapi­
tału mas pracujących. Proces 
ten był hamowany w naszym 
kraju m. in. dysproporcją 
wysiłków i rezultatów pro­
dukcyjnych a wzrostem płac. 
Jeśli rozpoznamy i opanuje­
my do końca tę rozbieżność, 
wówczas nic nie stoi na prze­
szkodzie, aby znowu mano­
metry naszej ekonomiki za­
grały na najwyższych obro-
tach nie 6—7 lecz 10—12

akcji
popularyzację.

zasługuje na szeroką
(ZAP)

proc, rocznego przyrostu pro­
dukcji. Nic nie stoi wówczas 
na przeszkodzie, abyśmy w 
ciągu nadchodzącego piętnasto 
lecia nie tylko zrównali się 
całkowicie z przodującymi kra 
jami Europy, ale nawet w 
pewnych dziedzinach prześci­
gnęli je. Jeśli pokonamy tę 
podstawową przeszkodę, bę­
dziemy mogli udowodnić ca­
łemu światu w pokojowym, 
rywalizacyjnym wysiłku, że 
system oparty na całkowitym 
wyzwoleniu pracy jest w sta­
nie zapewnić najszybszy roz­
wój ekonomiczny i że jest 
godny do naśladowania na ca­
łym ś wiecie.

j.l Wit GAWRAK

Międzynarodowy Obóz Stu­
dencki zorganizowany po raz 
drugi przez Radę Uczelnianą 
ZSP Uniwersytetu Warszaw­
skiego zdobył sobie dużą po­
pularność wśród studentów 
zagranicznych. Uczestniczy w 
nim obecnie około 200 studen­
tów z Europy, Azji i Afryki. 
Poza wypoczynkiem młodzież 
zagraniczna zapozna się z ży­
ciem i warunkami pracy stu­
dentów polskich oraz swych 

kolegów z innych krajów.
Na zdjęciu: Muki Drawi —Stu 
dent z Togo (Afryka) wśród 
białych kolegów caf — Fot.

Tahlice szkolne 
z tworzyw sztucznych

Pierwszą partię, tysiąca tablic 
szkolnych z winiduru, pokrytego 
,.pigmentem" z sadzy, wykonują 
Pomorskie Zakłady Tworzyw 
Sztucznych w Wąbrzeźnie.

Tablice z tworzyw sztucznych u- 
każą się w sprzedaży już w nad­
chodzącym roku szkolnym. (PAP)

Przygoda Ob. Ambasadora
i expose

W czasie urlopu trochę 
się czyta i trochę po­

dróżuje. Przeczytałem więc 
w jednym z tygodników o 
przygodzie naszego Ob. Am 
basadora w jednym z pod­
warszawskich miast powia 
towych, jak zapewnia ty­
godnik — nie najmniej­
szych. Ob. Ambasador 
przed wyjazdem z Warsza 
wy zapomniał o odpowied­
niej ilości benzyny i uf­
ny w zagraniczne, zgniłe 
obyczaje, próbował o tak 
zwanej „dowolnej porze” 
otrzymać trochę paliwa do 
swego wozu. Naiwny! Nie 
kupił oczywiście i rad nie 
rad powędrował do... apte­
ki, gdzie pojazd zatanko­
wał. Przygoda nie jest jed 
nak tak oryginalna, jak ta, 
która przed laty przytrafi­
ła się jednemu z najlep­
szych polskich rajdowców, 
który utknął w małym 
miasteczku wielkopolskim 
również z powodu braku 
paliwa, lecz benzyny nie 
dostał. Wlał więc do moc­
no rozgrzanego silnika... 
wody kolonskiej ku 
picnej wT drogerii i na ta­
kim paliwie z triumfem 
dojechał do mety.

»Orbisu«

Jako 
urlopu 
co po

rzekłem, w czasie 
podróżuje się nie- 

kraju. Wybrałem
się więc pojazdem o napę­
dzie benzynowym w kie­
runku polskiego morza. 
Ufając mapie samochodo­
wej (szosa I klasy) wybra­
liśmy rzekomo krótszą dro 
gę wiodącą przez Wągro­
wiec. Kcynię, Nakło, Choj­
nice, Bytów, Lębork, Wej­
herowo, Puck — do miej­
sca przeznaczenia. Na ma­
pie było 390 km, i to do­
brych dróg, a w rzeczywi­
stości 25 proc, trasy (Choj­
nice — Bytów — Lębork) 
należało zakwalifikować 
jako pierwszej klasy droga 
polna. A w ogóle było ki­
lometrów 445! Zużycie pa­
liwa pojazdu o pojemności 
cylindrów 250 ccm było 
znacznie większe niż za­
planowano, no i w Wejhe-

rowie mieliśmy zapas tyl­
ko na dziesięć lub piętna­
ście kilometrów. Była go­
dzina 17.20. Myślałem, że je 
stem w Europie, w dodat­
ku na trasie wczasowo- 
urlopowej, bardzo uczę­
szczanej przez samochody 
i motocykle, więc otrzyma 
nie o godzinie 17.20 benzy­
ny w pięknym i wcale nie 
tak małym mieście nad­
morskim, jak Wejherowo 
nie powinno być proble­
mem.

Stacja CPN była zamknię 
ła. Okrężną drogą ujawnio 
ny adres kierownika, oka­
zał się bezużytecznym, bo 
I-o ów pan był na urlopie 
i II-o gdyby nawet nie był 
na urlopie i tak benzyny 
by nie wydał, jak wyjaśnił 
jeden z oblatanych tamtej­
szych kierowców. Pojecha­
liśmy nie do apteki, gdzie 
litr czystej chemicznie ben­
zyny kosztuje 13 zł, na co 
nas nie stać, lecz do remi­
zy Straży Pożarnej. Tam 
jednak nie było magazynie 
ra. Zatrzymywane na szo­
sie pojazdy nie miały do­
statecznego zapasu paliwa. 
Gdyby więc nie dobre ser 
ce jednego z taksówkarzy 
wejherowskich, przyszłoby 
nam nocować w tym uro­
czym mieście.

Poza podróżami, które 
kształcą, w czasie urlopu 
dużo się czyta. Studiowa­
łem więc uważnie gazety i

tujc dziennie 3—5 dola­
rów. Być może celowym by 
łoby stworzenie w tych ho 
telach tak wysokich cen 
w złotych (jak w Jugosła­
wii w dinarach), by nam, 
obywatelom polskim, nie 
opłacało się z nich korzy­
stać. Gdy hoteli służących 
do tego celu jest za mało 
— i taka metoda byłaby 
pochwały godna. Wszy­
stko jest jednak frajer — 
pompka: i hotele, i wizy, i 
przeliczenia dewizowe, gdy 
Ob. Ambasador tankuje 
swój wóz w aptece, a ni­
żej podpisany po wielkich 
prośbach ulewa benzynę z 
baku taksówki wejherow- 
skiej. Do tego nie jest przy 
zwyczajony żaden turysta
zagraniczny. Krajcwy 
s+ety wciąż jeszcze się 
liczy1*.

Potrzeba doprawdy

różne oświadczenia,
wśród nich — w „Przekro 
ju” wywiad z dyr. „Orbi­
su” Ettingerem. Dyrektor 
naczelny roztaczał perspek 
ty wy zwiększenia ruchu tu­
rystycznego gości zagra­
nicznych do Polski. To pięk 
nie. że Anglik, Niemiec, 
Francuz czy Amerykanin z 
fortą w kieszeni, opłaciw­
szy urlopowy pobyt w Pol-
sce, może otrzymać 
ciągu ośmiu dni. 
mnie cieszy, że już
re hotele nadają 
przyjęcia gości :

wizę w 
Bardzo 
niektó- 
się do

zagranicz-
nych, przyzwyczajonych do 
łazienki, a przynajmniej tu 
szu w pokoju, który kosz-

nie­
cnie

nie­
wielkiej reformy. Jednego
dyżurnego w 
przynajmniej 
powiat, a 
praktycznie

stacji CPN — 
na jeden 

nie jak dziś 
— na jedno

województwo odlicza 
jąc kilka miast jak Toruń, 
Częstochowa. Radom itd. 
Niedopuszczalne jest tak­
że urządzanie na stacji ben 
zynowej przerwy obiado­
wej. W Pucku czekałem 
np. 45 minut, chociaż kie-
równik był na 
Czekałem nie

miejscu.
sam.

podjeździe czekało
. Na 
osiem

wozów i sześć motocykli.
Poza tym trzeba chyba 

przyjąć zasadę, że benzy­
nę nalewa obsługa, a nic 
kupujący. Dziś bowiem 
jest tak. a widziałem to w 
czasie Targów nawet na 
„reprezentacyjnej” stacji 
CPN koło Dworca Autobu­
sowego w Poznaniu, (gdzie
maja etylinę II i etyli­
nę III), że kierowcy zagra-
nicznych DKW-ek, sami
doprawiają i wlewała mie 
szankę do baków. Wątpię, 
by tym panom chwiało się 
kiedyś spędzać urlop w 
Poisce. Przyjadrj do nas, 
lecz tylko -w sprawie in­
teresów. Rzecz w tvm, byś- 
my my —a nie tylko oni — 
robili int^resv na przyjaz­
dach do Polski.

J. Likowski

energii
z elektrowni „Konin66

Elektrownia „Konin” przy­
nosi już pierwsze korzyści na­
szej gospodarce narodowej. 
W poniedziałek, 11 bm„ we 
wczesnych godzinach rannych 
zespół eksploatacyjny elek­
trowni „Konin” zameldował o 
wyprodukowaniu pierwszych 
100 milionów kWh energii elek 
trycznej. Do sieci krajowej 

) energii tej dostarczy urucho­
miony przed paru miesiącami 
pierwszy turbozespół o mocy 
55 MW.

Obecnie w konińskiej elek­
trowni trwają próby technicz­
ne II turbozespołu również o 
mocy 55 MW. Po pomyślnym 
odbyciu prób zostanie on od­
dany do wstępnej eksploatacji 
w połowie bieżącego miesiąca.

Warto przy okazji dodać, iż 
opalana węglem brunatnym 
elektrownia „Konin” jest naj­
bardziej ekonomicznym zakła­
dem w Zachodnim Zjednocze­
niu Energetycznym, gdyż u- 

' trzymuje się tu między innymi 
I najniższy wskaźnik zużycia 
* węgla na 1 kWh. (PAP)

Ponad 20 tys. autostopowiczów 
na szosach

Forma turystyki zwana au­
tostopem, popularna na Za­
chodzie, a wprowadzona u 
nas w końcu czerwca br. ja­
ko akcja redakcji „Dookoła 
Świata”, PTTK i Polskiego Ra 
dia (muzyka i aktualności) — 
„chwyciła”. Obecnie wzdłuż 
szos w całym kraju jeździ 
już przeszło 20 tys. pasażerów 
,.na gapę”, zaopatrzonych je­
dynie w' książeczki uczestnic­
twa w autostopie.

Największymi entuzjastami 
autostopu — stanowiącymi 80 
proc, jego uczestników — oka 
zali się studenci. Niemniej za­
palona jest młodzież szkół 
średnich, która w listach nad­
syłanych do tygodnika „Dooko 
ła Świata” twierdzi, iż auto­
stop jest najdogodniejszą for­
mą poznania ojczystego kraju.

Niemniejszym powodzeniem 
cieszą się wśród turystów dwa 
inne konkursy: „Polska w’ 
obiektywie turysty” i „Polska 
w legendach i obyczajach”.

(PAP)

Najbardziej uczęszczane
przez autostopowiczów trasy 
biegną przez Podhale, Mazury 
i Wybrzeże, zaś wśród miast

Sanatorium nauczycielskie
w Zakopanem

Wybudowane w roku 1926. z ini­
cjatywy ówczesnego Związku Nau 
czycieŁi, sanatorium przeciwgruź­
licze w Zakopanem, w pierwszych 
latach po wojnie przejęte przez 
Ministerstwo Zdrowia, znów le­
czyć będzie wyłącznie nauczy­
cieli.

Dzięki staraniom ZNP, Minister 
stwo Zdrowia przekazało związ­
kowi sanatorium w Zakopanem i 
wydało jednocześnie wojewódz­
kim przychodniom przeciwgruźli-

najchętniej 
pierwsze 
Warszawa, 
i Poznań.

Z dużym

odwiedzanych
miejsce 
następnie

uznaniem
ją się autostopowicze 
rowcach samochodów 
wych, którzy — jak

zajmuje 
Kraków

wyraża- 
o kie- 

ciężaro- 
dotych-

czas — najchętniej przewożą 
pasażerów „na gapę”.

Największą trudność spra­
wiają turystom noclegi, zwła­
szcza w dużych miastach np. 
w Warszawie. Trudne jest 
również zdobycie noclegu w 
schroniskach PTTK, gdzie z 
reguły nie ma wolnych miejsc.

Uczestnicy autostopu biorą 
także udział w kilku konkur­
sach. Do najpopularniejszych
należy konkurs
grzeczność'

.grzeczność za
Polega on na

tym, iż turyści na trasie mi­
janych wsi pomagają chło­
pom przy żniwach i innych 
pracach polowych, otrzymując 
w zamian posiłek i nocleg.

czym zarządzenie, aby 
rium tego kierowały 
czycieli, pracowników 
światy oraz członków

do sanato- 
tylko nau- 
resortu o- 
ich rodzin. 

(PAP)

„Wsiqkły“
65 tony paliwa

Prokuratura Powiatowa w Wą­
growcu wszczęła śledztwo w spra­
wie niedoboru 63 ton paliwa (do 
ciągników), wartości 223.440.— zł. 
Manko powstało w 6 magazynach 
brygad traktorowych Państwowe­
go Ośrodka Maszynowego w Wą­
growcu. Dotychczas śledztwo wy­
kazało, że niedobór jest wynikiem 
panującego w tej placówce chao­
su organizacyjnego i braku nadzo­
ru, zarówno ze strony brygadzi­
stów, jak i dyrektora. Ustalono, 
że niektórzy traktorzyści, wyko­
rzystując tego rodzaju sytuację, 
pobierali paliwo, aby dokonywać 
na własną rękę orek i czerpać 
stąd zyski... W tej sprawie jest 
kilkunastu podejrzanych (przeważ
nie brygadzistów).

TRZECIZWYCIĘŻYŁ FORNALCZYK, KRÓLAK —

10 bież, miesiąca rozegrane zostały w Warszawie kolar­
skie mistrzostwa Polski.

Na zdjęciu: na trasie... Zwyciężył Fornalczyk. Drugim 
byt Pancek, trzecim — Królak.

CAF — Fot. Kubiak



Na widokówce (2)

Bez nadzwyczajności
IV iektórzy z moich znajo- 
1mych, krewnych i przy­

jaciół dziwili się:
— Jak ci się chce? Rowe­

rem? Spod Zawiercia do Po­
znania?

Inni powątpiewali:
— A cóż ty tam 'nadzwy­

czajnego zobaczysz na tej tra­
sie?

— Wartę — odpowiadałem 
krótko.

Kiwali głowami i patrzyli 
na mnie jakoś dziwnie.

Dziś mogę Was zapewnić, że 
widziałem ją (Wartę) wielo­
krotnie, czasem kilkakroć w 
ciągu jednego dnia i ilekroć 
ją widziałem — była inna.

W Kromołowie, jak już wie­
cie, była in statu nascendi. W 
Borku między Porajem a Po­
czesną, napojona przez lewo- i 
prawobrzeżne dopływy, płynę­
ła spokojna, zawijasami, li­
cząc sobie co najwyżej cztery 
m szerokości. W Działoszynie 
rozlewała się już szeroko, 
piaszczystym dnem, zapra­
szając do kąpieli, a co 
najmniej do spaceru w wo­
dzie po kolana- W Pstroko- 
niach, tam gdzie Widawka do­
starcza Warcie niemało męt­
nej wody, płynie już szybciej, 
ujarzmiona letnim (tym nie 
powodziowym) korytem, obra­
mowanym trawiastymi, moc­
nymi łęgami. A w Ostrowsku, 
za Uniejowem, niedzieli nie­
mal nie starczyło na śledze­
nie za głównym nurtem wśród 
wysp, wysepek, łach piaszczy 
stych, na których zwolna u- 
macniają się wikliny.

Spotkań, jak się rzekło, było 
wiele. Bo i Koło doliczyć trze 
ba z przeglądającymi się w lu 
strze warcianym ruinami Zam 
ku; Konin, Ląd, Pyzdry, Tar­
nowa, Orzechów...

Taki właśnie przedsięwzią­
łem zamiar — podpatrywać na 
szą Wartę od jej źródeł, aż po 
Most Chwaliszewski. Cóż w 
tym złego?

Cóż w tym dziwnego, że ze- 
chciałem odpoczywać po pra­
cy umysłu, męcząc się na ro­
werze?

Cóż w tym godnego podda­
nia w wątpliwość, że punkt na 
mapie, oznaczający np. miasto 
Wartę, zamieniłem w obraz 
czystego, starannie utrzymane 
go osiedla o bogatej przeszło­
ści?

Tak czy inaczej — zapew­
niam — warto było jechać.

Warto było kilometrami nie­
raz pchać objuczone rowerzy- 
sko po trakcie, nasuwającym 
skojarzenia z pustynią, aby — 
między Przybynowem a Cho- 
roniem — nagle odkryć kotlin­
kę, przeciętą wątłym strumy­
kiem, znajdującym jednak 
dość siły, by napędzać koło 
młyńskie, pogrążone w zieleni 
drzew, krzewów, bujnej tra­
wy i starannie pielęgnowa­
nych upraw, stanowiącą oazę 
koegzystencji bażantów z.-, 
młynarzostwem.

Warto było zgubić okulary 
przeciwsłoneczne i przez na­
stępne dwa pogodne dni, mru­
żyć potem oczy, rażone sło­
necznym światłem, po to, by 
dumać na moście nad budzącą 
uśmiech nazwą miejscowości: 
Ważne Młyny. Młynów zre­
sztą było dwa. Obydwa korzy­
stały „z usług” zapory w 
kształcie stożka, zwróconego 
wierzchołkiem przeciw prądo­
wi, dzielącej sprawiedliwie 
„pa połam” wodną energię mię 
dzy dwa młyny — ten na le­
wym i ten, na prawym brze­
gu Warty. To prawda, że po­
tem od Brzeźnicy aż do Pa­
jęczna, przeciwny wiatr zmu­
szał do morderczego — jak się 
wtedy zdawało — wysiłku. 
Ale za to od Pajęczna aż do 
Działoszyna jechało się, jak na 
motorze — wiatr służy nie tyl 
ko do rozpędzania chmur i na­
pędzania wiatraków!

Albo ten nagły deszcz w Mił 
kowicach. Gdyby me on me 
znalazłbym się pod mostem — 

gdzie również tu szukający 
schronienia — mieszkaniec 
Miłkowic, udzielał mi szczegó 
łowych informacji, nie tylko o 
miejscowym GS-ie i przyby­
wających regularnie co ty­
dzień chmarach wędkarzy łódź 
kich i kaliskich, ale i zapra­
szał na festyn, który miał się 
następnego dnia odbyć na tam 
tym brzegu; do tańca miała 
przygrywać orkiestra strażac­
ka.

Nie macie pojęcia, jak dale­
ko rozlegają się dźwięki ta­
kiej orkiestry i pohukiwania 
tancerzy! Pod płachtą namio­
tu słychać ją było tak dosko­
nale — co prawda, było to już 
w Ostrowsku — aż doszedłem 
do wniosku, że warto iść, zo­
baczyć tę zabawę. Wygramoli­
łem się więc na wał, porzuca­
jąc swoją ostrowską wyspę — 
okazało się — na dwie 
godziny. Tylę czasu zajęło mi 
zbliżenie się do „źródła dźwię­
ków” i powrót, po skonstato­
waniu, że — po pierwsze — to 
jest na drugim brzegu, i — po 
drugie — nic nie widać, tylko 
słychać. Ano, ponoć woda 
świetnie „niesie” głos.

Tak czy inaczej, mili moi 
znajomi, krewni i przyjacie­
le, chciało się jechać i chciało- 
by się jeszcze. Niestety, wszy­
stko ma swój kres. Nawet... 
urlop.

A nadzwyczajności — nie 
szukałem- I to — chyba — 
było właśnie najprzyjemniej­
sze, że niekiedy zwykłe staje 
się nadzwyczajnym.

Henryk RUDZKI

Na zdjęciu: pod Kołem w war­
cianym lustrze przeglądają się 

ruiny zamku.

280 podań
w sprawie kupna ziemi

Do Banku Rolnego w Gdań 
sku wpłynęło już ponad 280 
podań w sprawie kupna około 
1300 ha gruntów. Większość 
reflektantów pochodzi z wo­
jewództwa gdańskiego, ale nie 
brak również chętnych z in­
nych stron kraju.

Dotychczas Bankowi Rolne­
mu przekazano do sprzedaży 
830 ha gruntów, a obecnie przy 
gotowywana jest dokumenta­
cja na sprzedaż ponad 11 tys. 
hektarów ziemi. (ZAP)

W tych dniach w warszawskiej „Zachęcie” otwarta, zo­
stała wystawa prac współczesnych polskich reprezen­
tantów sztuki prymitywnej: malarzy Nikifora, Ociepki, 

Stolarza, Wróbla oraz rzeźbiarza Kudły.

Na zdjęciu: Teofil Ociepko

„Ekonomiczne problemy socjalizmu" — a praktykaSENS I ZNACZENIE ZMIAN
'/ miany w polityce rolnej 

Związku Radzieckiego 
jakie dokonują się od pamięt 
nego, wrześniowego Plenum 
Komitetu Centralnego KPZR 
w 1953 r., wywołują w na­
szym społeczeństwie żywe za­
interesowanie. Nie tylko na 
wsi, co byłoby rzeczą natural 
ną, ale i w mieście, wśród ro­
botników oraz inteligencji. To 
zainteresowanie stanie się dla 
nas zrozumiałe, jeżeli uprzy- 
tomnimy sobie, że nowy kurs 
w polityce rolnej ZSRR doty 
czy nie tylko samego rol­
nictwa. Wprowadza bowiem 
pewne zmiany w dziedzinie 
ekonomicznej, a łącznie z tym 
stwarza lepsze warunki rozwo 
ju gospodarki rolnej.

Dla jasności obrazu wylicz­
my tu choćby najważniejsze 
kierunki tych zmian: a więc 
stopniowe odchodzenie od ad 
ministracyjnych metod zarzą­
dzania rolnictwem, systema­
tyczne wprowadzanie przęsła 
nek dla rentownej gospodar­
ki przedsiębiorstw rolnych, 
zwiększenie materialnego za­
interesowania kołchoźników i 
pracowników rolnych produk 
cją, zwiększanie nakładów na 
rolnictwo i zaopatrzenie w 
środki produkcji, zniesienie 
obowiązkowych dostaw z dzia 
łek przyzagrodowych w koł­
chozach, likwidacja MTS-ów, 
sprzedaż maszyn kołchozom i 
wreszcie ogólne zniesienie obo 
wiązkowych dostaw produk­
tów' rolnych — oparcie wy­
miany towarowej ze w7sią na 
nowych zasadach.

Administracyjne zarządza­
nie było czynnikiem hamują­
cym rozwój gospodarki rol­
nej. Tak stwierdzono w refe­
racie i w uchwałach wspom­
nianego Plenum. Zamiast te­
go, wprowadzono metody eko 
nomicznego oddziaływania ja­
ko sKuteczniejsze w prakty­
ce. Przede wszystkim zmie­
niono ceny na produkty rol­
ne i hodowlane, m. in. podwyż 
szono ceny na żywiec, mleko, 
ziemniaki itd. Bo cena 1 kg 
żywca wieprzowego wynosiła 
w ramach obowiązkowych do­
staw 58 kopiejek, podczas gdy 
koszty produkcji kształtowały 
się na poziomie 6 i pół rubla 
za kilogram. Obecnie kołchoz 
nicy otrzymują za kilogram 
żywca 6 rubli i 80 kopiejek.

Te przykłady już coś mó­
wią. Na podobnych zasadach 
oparto obecnie ceny zboża i 
innych produktów rolnych, po 
zniesieniu obowiązkowych do­
staw. Chociaż trzeba tu wy­
raźnie zaznaczyć, że państwo 
nie zrezygnowało tam z pla­
nowego skupu. Przemiany do 
tyczą więc raczej relacji cen; 
musiały one nastąpić po li­
kwidacji, MTS i obowiązku 
płacenia im przez kołchozy za 
wykonane prace — zbożem. 
Dzięki tym zmianom nastą­
piło w Związku Radzieckim 
wyraźne przesunięcie w po­
dziale dochodu narodowego na 
korzyść wsi. Chodziło o za-

— Niedźwiedź Saturna.
Fot — CAF 

pewnienie kołchozom i koł­
choźnikom większych docho­
dów, a więc materialne zain­
teresowanie wzrostem produk 
cji. Premier Chruszczów mó­
wił w swroim ostatnim refe­
racie na ten temat:

„Nie można nie podkreślić, 
że w niedawnej przeszło­
ści w polityce cen dopusz­
czono się wypaczeń i błę­
dów. Istniejące do 1953 ro­
ku ceny skupu szeregu pod­
stawowych produktów były 
niskie, nie pokrywały nakła- 

* dów pracy i materiałów, 
nie zapewniały minimalnych 
warunków rozwoju społecz­
nego gospodarstwa. Przy 
ustalaniu cen produktów 
rolnych w przeszłości nie 
rzadko ignorowano leninow­
ską zasadę materialnego za­
interesowania pracowników 
rozwojem produkcji. Tego 
rodzaju niesłuszne podej­
ście do jednego z najważ­
niejszych zagadnień polity­
ki ekonomicznej państwa ra 
dzieckiego było sprzeczne z 
duchem marksizmu-leniniz- 
mu”.
W dalszym ciągu swego re­

feratu premier radziecki wy­
raźnie zaznaczył, że partia ob 
nażyła te błędy i wykazała, 
że skutkiem tego „szereg ga­
łęzi produkcji rolnej w ciągu 
długiego okresu znacznie po­
zostawał w’ tyle, a tak ważna 
dziedzina jak hodowla zosta­
ła zaniedbana”.

„Otwarcie i ostro partia 
oświadczyła, że kontynuacja 
podobnej polityki mogła 
mieć poważne następstwa po 
lityczne, mogła osłabić so­
jusz robotniczo-chłopski, 
wyrządzić wielkie szkody 
sprawie budownictwa komu­
nizmu w naszym kraju. Na 
Plenum wrześniowym i na 
następnych posiedzeniach 
KC, na XX Zjeździe, partia 
wypracowała rozwinięty 
program szybkiego wzrostu 
rolnictwa. Państwo okazało 
rolnictwu wielką pomoc... 
Tylko w wyniku podwyż­
szenia cen produktów rol­

Prawo i źyrie

Ankieta personalna przed trybunałem
p rzeciwko funkcjonariuszo- 
*- wi Milicji Obywatelskiej 
wszczęte zostało postępowanie 
karne o to, że przy ośmiokrot­
nym wypełnianiu ankiety per­
sonalnej w okresie kilku lat 
zataił swą przynależność do 
organizacji podziemnej w cza­
sie okupacji.

Na wniosek prokuratora, Sąd 
Wojskowy umorzył wszczęte 
postępowanie aa podstawie u- 
stawy o amnestii, uznawszy, 
że kara, jaką należałoby w 
tym wypadku wymierzyć, rie 
przekroczyłaby granicy kar 
podlegających darowaniu.

Od tego postanowienia Sądu 
Wojskowego Prokurator Gene 
ralny założył rewizję nadzwy­
czajną do Sądu Najwyższego, 
w której zarzucił niewłaści­
wość umorzenia postępowania 
w sprawie na podstawie am­
nestii, gdyż w ogóle żadne1 
przestępstwo nie zostało popeł 
nione. Toteż wszczęte postępo­
wanie karne powinno było 
być umorzone właśnie na tej 
podstawie.

Sąd Najwyższy podzielił ten 
pogląd. Kilkakrotne zatajenie 
przez oskarżonego przynależ­
ności do organizacji podziem­
nej Sąd Wojskowy niesłusznie 
uznał za wystawianie niepraw 
dziwych poświadczeń służbo­
wych lub za składanie niezgod 
nych z prawdą raportów, mel­
dunków i sprawozdań, a więc 
za przestępstwo przewidziane 
w Wojsk. Kodeksie Karnym. 
Przestępstwo takie zachodzi 
jednąrk tylko wtedy — jak to 
stwierdził Sąd Najwyższy — 
gdy podane przez oskarżonego 
niezgodne z prawdą okolicz­
ności dotyczą jego spraw służ­
bowych, a nie osobistych.

Otóż dane, jakie pracownik 
państwowy zamieszcza w wy­
pełnianej ankiecie personal­
nej, dotyczą jedynie jego 
spraw osobistych. 'Wynika to 
— jak wyjaśnił Sąd Najwyż­
szy — z samego charakteru 
takiej ankiety, która jest „ni­
czym innym, jak w odpowied­
niej formie napisanym życio­
rysem”. Toteż wypełnienie an­
kiety personalnej w sposób 

nych dochód roczny kołcho­
zów i kołchoźników wzrósł 
w okresie dzielącym nas od 
wrześniowego Plenum KC 
(1953 r.) o ponad 50 miliar­
dów rubli”.
Ta część referatu Chruszczo 

wa deść wyraźnie charaktery 
zuje sens i kierunek zmian w 
systemie stosunków ekono­
micznych Związku Radziec­
kiego w odniesieniu do rol­
nictwa. Gdy do tego dodamy 
likwidację MTS i przekaza­
nie, a w dalszej perspektywie 
stałą sprzedaż kołchozom 
wszelkich maszyn i narzędzi 
rolniczych, będziemy mieli już 
pełen obraz. Obraz, który róż 
ni się od tez wyrażonych swe 
go czasu przez J. Stalina w 
pracy pt. „Ekonomiczne pro­
blemy socjalizmu w ZSRR”. 
Wymagania i praktyka życia 
gospodarczego, oraz idąca za 
tymi wymaganiami, i zgodnie 
z nimi, polityka obecna KPZR 
jest przeciwieństwem tez wy­
rażanych w cytowanej książ­
ce.

Jeszcze jedno trzeba do te­
go wszystkiego dodać, a mia­
nowicie to, że życie, wymaga­
ło przywrócenia pełnej wła­
sności spółdzielczo-kołchozo- 
■wej. Kołchozy stały się obec­
nie właścicielami nie tylko zie 
mi i budynków, ale także 
traktorów i maszyn, czyli 
wszystkich bez wyjątku śród 
ków produkcji. Efekty są już 
nam znane z relacji praso­
wych. Rośnie bardzo szybko 
produkcja i zamożność wsi ra 
dzieckiej.

Praktyka rozwiała też wie­
le poprzednich mitów uzna­
wanych za prawidłowości eko 
nomiczne m. in. mit o sztyw­
ności cen jako rzekomo bez­
względnej zasadzie obowiązu­
jącej w gospodarce socjali­
stycznej. Okazuje się, że ceny, 
zwłaszcza płodów rolnych, mo 
gą i powinny się kształtować 
na zdrowej zasadzie podaży 
i popytu, zależnie od uro­
dzaju — niższego, średnie­
go lub wysokiego. Udowadnia 
nam to praktyka w Związku 
Radzieckim, a częściowo i w 
naszym, kraju.

Opr.: K. J.

niezgodny z prawdą nie może 
stanowić przestępstwa, lecz w 
pewnych wypadkach może 
dać tylko podstawę do pociąg­
nięcia winnego pracownika do 
odpowiedzialności służbowej 
lub dyscyplinarnej. W żadnym 
razie za zamieszczenie niezgod 
nych z prawdą danych w an­
kiecie personalnej pracownik 
nie może odpowiadać karnie.

Z tych powodów Sąd Naj­
wyższy uznał, że w omawianej 
sprawie Sąd Wojskowy powi­
nien był umorzyć postępowa­
nie wobec braku znamion prze 
stępstwa w zarzucanym oskar 
żonemu działaniu, a nie na 
podstawie ustawy o amnestii, 
która daruje kary za popełnio­
ne czyny przestępcze.

Go nowego w „Przeglądzie Zachodnim"?
Bogaty i różnorodny mate­

riał przynosi ostatni zeszyt 
„Przeglądu Zachodniego”. 
Handel zagraniczny NRF oma 
wia w interesującym artyku­
le wstępnym Zdzisław No­
wak. Ujmuje go nie tylko ze 
stanowiska ekonomicznego 
lecz i politycznego i wykazuje 
jak Zachodnie Niemcy, wy­
grywając zatarg między 
Wschodem i Zachodem,
wzmocniły się gospodar­
czo.

Rozwój gospodarćty NRF 
nie idzie w parze z rozwojem 
duchowym. Pisze ó tym w 
analitycznym artykule „O pro 
blemach i tendencjach dzisiej 
szej literatury zachodnio-nie- 
mieckiej” Aleksander Rogal­
ski. Współczesna literatura 
nieiiniecka, jego zdaniem, nie 
^.dołała dotąd znaleźć swego 
określonego wyrazu, nie zdo­
łała ukształtować własnego ob 
liczą i przeżywa okres wybit 
nie przejściowy. Odnosi ńę to 
nie tylko do literatury NRF, 
lecz i NRD.

Jedną z wybitniejszych po­
staci literatury NRF, Heinr’ 
chem Bóllern, zajmuje się u 
studium krytycznym Wanda 
Wiewiórowa. Bolla popula­
ryzowały u nas przekła­

PRZESZŁOŚĆ

W GABLOTACH

Zbliża się nasze Tysiąc. 
lecie, a wraz z nim 

wzrasta zrozumiałe zainte­
resowanie dziejami Wielk0 
polski. Archiwistyka p0, 
znańska ma w roku bieżą, 
cym wyjątkowo wdzięczne 
zadanie: udostępnienie szer 
szemu ogółowi „przekazów 
historycznych”, jakie posia. 
da. A w Archiwum Pań- 
stwowym m. Poznania i wo 
jewództwa poznańskiego 
przy Placu Wielkopolskim 
znajduje się obok „białych 
kruków” również mnóstwo 
materiałów, dotyczących 
regionu wielkopolskiego, 
jego miast i miasteczek.

Społeczeństwo nasze bę­
dzie miało okazję zaznajo­
mienia się z nimi na jesie­
ni bież, roku w czasie Ty. 
godnia Archiwów, organi­
zowanego w czasie od 7 do 
14 września bież, roku na 
zlecenie Naczelnej Dyrekcji 
Archiwów Państwowych. W 
tym czasie pracownicy nau­
kowi archiwum poznańskie 
go w urządzanych prelek­
cjach zapoznają społeczeń­
stwo z archiwistyką współ 
czesną.

Ostatnia wojna wyrzą­
dziła nam niepowetowane 
szkody. Również okres po­
wojenny z uwagi na pano­
szące się niezrozumienie w 
imię źle pojętego patriotyz 
mu („bo były niemieckie") 
przysporzył zniszczeń. .

W czasie „Tygodnia Ar­
chiwów” w Poznaniu urzą­
dzona będzie wystawa, na 
której między innymi zoba 
czymy materiały, rewindy­
kowane ze Związku Ra­
dzieckiego. Równocześnie 
zorganizowanych będzie 6 
wystaw ruchomych, prezen 
tujących reprodukcje cie­
kawych dokumentów. Pięć 
miast, to jest Kalisz, Lesz­
no, Gniezno, Piła i Konin, 
które posiadają publiczne 
archiwa, urządzą wystawy 
we własnym zakresie. W 
miastach wielkopolskich 
Dyrekcja Państwowego Ar 
chiwum umieści na ryn­
kach gablotki z fotokopia­
mi najcenniejszych doku­
mentów, dotyczących dane­
go miasta. Dobrze byłoby, 
aby któraś z firm wydaw­
niczych zajęła się wyda­
niem pocztówek, populary­
zujących dokumenty naszej 
przeszłości, jak na przykład 
herby miast lub gmerki 
mieszczan poznańskich itp. 
Dyrekcja Archiwum — o 
ile wiemy — poszłaby wy­
dawnictwu takiemu na rę­
kę.

Tydzień Archiwów przy- 
padnie na początek roku 
szkolnego. Ze wzlędu na 
Tysiąclecie, które będzie 
przedmiotem niejednej po­
gadanki w szkole, młodzież 
znajdzie okazję zapoznania 
się bezpośrednio z doku­
mentami archiwalnymi. W 
tym celu organizowane bę­
dą wycieczki szkolne na 
centralną wystawę ze szkół 
poznańskich i z powiatów.

(H. B.)

dy Kazimiery Iłłakowiczo'. - 
ny („Chleb najwcześniejszy^ 
lat”), Wandy Kragen („Gaz* 
byłeś Adamie?”), Teresy 
kiewicz („Niestrzeżone. Proglk0 
Boli ma szczęście do piór 
biecych, gdyż w recenzjach 
nim przeważają również k 
biety. Ten wybitny pisarz b 
wił w Polsce i niejako zaP , 
czątkował naszą wymianę k 
turalną z NRF.

Już nie literaturą, 
mieckim historykiem \vo.isk 
wości Hansem Belbriickie 
(1887—1917) zajmuje się 
rzy Krasuski, uwypuklając s 
sunki polsko-niemieckie z ok 
su przed pierwszą wojną 
tową. Wycinkiem, mówiąc^ 
o wrastaniu osadników w 
mie Zachodnie jest fragme 
pamiętnika St. Dulewicza 
Darłowa.

Jak zawsze dość obfity 
choć nieco przypadkowy 
dział korespondencji pczyh. 
sporo informacji, 
cych zrozumienie życia 
^c^rdnich. Obfity dział 
'Ar-^cyjny zyskałby na a 
-Iności, gdyby „Przeg $ 

Zachodni” mógł przekszta 
się w miesięcznik.



Pracownicy poszukiwani
pKP Oddział Przewozów w Poznaniu przyjmu­
je do pracy mężczyzn w wieku od lat 21 do 35, 
na stanowiska dyżurnych ruchu z wykształce­
niem średnim oraz manewrowych, kondukto­
rów i nastawniczych z wykształceniem podsta- 
wowym. Wszelkich informacji dotyczących wa­
runków przyjęcia kandydatów oraz ich wy­
nagrodzenia udzielają zawiadowcy stacji oraz 
Oddział Przewozów w Poznaniu, ul. Chudoby 
10, pokój 165. K4581.

27-2 * Setnia

Kolejowa Szkoła Piefęgmarstwa
MINISTERSTWA KOMUNIKACJI
W POZNANIU, ulica Czajcza nr 14

przyjmuje

ŚWIADKÓW 
wypadku samochodo­
wego przy ul. Czerwo­
nej Armii w pobliżu 
ul. Kantaka w dniu 5 
sierpnia, godz. 15,20 
bardzo usilnie proszę 
o telefoniczne skontak 
towanie się pod nume­
rem 96-67 między go-
dziną 1C—16. 24016g

(4/ óiarjiniu. wytprywamij,
Krajowej Loterii Pieniężnej

Elektronika z wyższym wykształceniem, prak­
tyką z dziedziny automatyzacji — przyjmiemy 
zaraz. Centralne Laboratorium Akumulatorów 
j Ogniw, Poznań-Starołęka, ul. Forteczna 12/11.

‘ ' 23707g

ZAPISY NA ROK SZKOLNY 1958/59
Kandydatki posiadające świadectwo dojrzało­

ści, dobry stan zdrowia i nieprzekroczony 30 rok 
życia, winny zgłosić się po bliższe informacje 
do Zarządu Służby Zdrowia Dyrekcji Okręgo­
wej Kolei Państwowych w Poznaniu, ul. Chu-
doby 10, I piętro, pokój 128. K4744

premię jubileuszową 500.000 zł
Każdą ilość

DRUTU główną wygraną
41.201 wygranych

300.000
5.981.400

Stolarzy, malarzy, blacharzy i dekarzy przyjmie 
zaraz do pracy Budowlana Spółdzielnia Pracy 
im. 22 Lipca w Poznaniu, ul. Chwaliszewo 60/62, 

_____________________________K4599
Magistra historii lub prawnika w charakterze 
kierownika Powiatowego Archiwum Państwo­
wego w’ Lesznie zatrudni Archiwum Państwo­
we, w Poznaniu, ul. 23 Lutego 41/43. K4625
Chłopców w naukę fryzjerstwa męskiego przyj­
mie RSP Fryzjersko-Kosmetyczna, Poznań, ul.

Spółdzielnia Pracy Konserwacyjno - Remontowa 
ROBOT BUDOWLANYCH IM. M. NOWOTKI 
W ŁODZI, ulica Milionowa 23, tel. 438-71 i 433-44 
UPRZEJMIE ZAWIADAMIA

że uruchomiła nowy dział

UKŁADANIA KSYLOLITU
(układanie posadzek ksylolitowych).

Zamówienia prosimy kierować pod w.w.adresem.
K4747

o średnicy 1—1,6 mm 
kupię.

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 

dla K4598

Spółdzielnia Pracy 
„WOLNOŚĆ” 

w Miliczu

sprzeda

K4588

Garbary 64. K4635
Fryzjerów męskich przyjmie natychmiast RSP 
Fryzjersko - Kosmetyczna, Poznań, uL Garba-

SPRZEDAMY
ry 64. K4637 z natychmiastową dostawą: /

dachówcznrki 
felcówki

z blaszanymi podkła­
dami oraz betoniarkę 

z silnikiem el.
K4693

Sprzątaczki na pół etatu przyjmie natychmiast 
KSP Fryzjersko-Kosmetyczna, Poznań, ul. Gar-
bary 64. K4636 5 domków
Magazyniera zbożowo-nasiennego przyjmie na­
tychmiast Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska” w Czerwonaku. Zgłoszenia prosimy
kierować pod w. w. adresem. K4640

CAMPINGOWYCH
Spawacze karoseryjni, blacharze i monterzy sa­
mochodowi potrzebni zaraz. Krajowa Spółdziel-
nia, ul. Niedziałkowskiego 25. K4657
Portierów również na pół etatu oraz piwnicze- 
go z praktyką do działu produkcji soków i 
moszczów przyjmie zaraz Wielkopolska Wy­
twórnia Produktów Zielarskich, Poznań, ul.
Towarowa 51. K4600

4-osobowych solidnie wykonanych z luk­
susowym urządzeniem wewnętrznym w ce­
nie 9.913,70 zł za jedną sztukę oraz każdą 
ilość tarcicy liściastej, olchowej, brzozowej, 
topolowej lub dębowej o wymiarach han­

dlowych — cena wg cennika MLPD.

Kierownika-czkę sklepu branży bieliźnianej i 
odzieżowej zatrudni z dniem 15 VIII 1958 r. 
Spółdzielnia Inwalidów „Jedność”, ul. Samuela 
Engla 9. Reflektujemy tylko na siłę fachową. 
Wynagrodzenie wg zasad stosowanych w Spół-

Spółdz. Pracy Tartaczno - Zaopatrzeniowa 
w Poznaniu z siedzibą Zarządu w Stęszewie 

pow. Poznań, ul. Laskowa 6 .
K4602

dzielczości Pracy. K4604
Inżyniera — technika, mleczarza, na stanowisko 
kierownika technicznego, zatrudni zaraz Okrę- 
gowa Spółdzielnia Mleczarska w Mrągowie woj. 
olsztyńskie, ul. Zwycięska 2. Wynagrodzenie wg 
tabeli płac w mleczarstwie. Mieszkanie po okre­
sie próbnym zapewnione. Reflektuje się tylko

FABRYKA WYROBÓW BLASZANYCH 
W MAŁOMICACH, powiat Szprotawa

na siłę kwalifikowaną z praktyką. K4607

OSUSZA PRZETARG
na wykonanie własnej bocznicy kolejowej.

TURYŚCI
i gospodynie domowe
SPECJĄŁS* w Poznaniu

ul. Głogowska 84 teL 638-53
ZAOPATRZY WAS W BOGATY ASORTYMENT KONCENTRATÓW

OBIADOWYCH I WITAMINOWYCH DAŃ GOTOWYCH I DESERÓW.

M. H. D. - Południe.
6 K4845

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE NR 2

W POZNANIU, Plac Wolności nr 14

zaprasza do

ZŁOŻENIA OFERTY
na wykonanie robót malarskich budynku 
mieszkalnego w Poznaniu, przy ul. Szamo­

tulskiej 51 — 54 izby.
Termin wykonania: 25 sierpnia 1958 r.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne — 
w ciągu 3 dni od daty ogłoszenia, w Po­
znańskim Przedsiębiorstwie Budowlanym 
nr 2, Plac Wolności 14, pokój 106, telefo­
ny: 80-11, 17-91.

Wybrana zostanie oferta najkorzystniej-
sza. K4704

PAŃSTW. KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 
EKSPOZYTURA TOWAROWA W POZNANIU 

ulica Traugutta 1/9 — telefon 81-31
ogłasza

II PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż:
1. samochodu ciężarowego marki

PRAGA RND (Diesel), 3 t.
cena wywoławcza

2. samochodu ciężarowego marki
G. M. C., typ CCKW-353, 4 t.

cena wywoławczą
3. samochodu ciężarowego marki

ZIS-5, 3 t-
cena wywoławcza

n.m

21.8M

H.«0»

zł

zł

zł
oraz

II PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż: 
L samochodu osobowego marki

OPEL - OLYMPIA 
cena wywoławcza 13.500 

2. samochodu osobowego marki
FIAT POLSKI, typ. 518 

cena wywoławcza 15.750

zł

I’. P. „Uzdrowisko Kołobrzeg” poszukuje kwali- 
fikowanego(nej) kierownika punktu żywienia 
sanatoryjnego dla dzieci. Wymagane świadectwo 
ukończenia Technikum Gastronomicznego lub 
podobne oraz przynajmniej 5-letnia praktyka. 
Pożądana osoba samotna. Posada do objęcia od 
1. IX. 1958 r. warunki płacy do omówienia. Ofer­
ty składać: Dyrekcja P. P. „Uzdrowisko Koło­
brzeg”, ulica Srebrna nr. 1. K4617

Projektowana wielkość przerobu br.

Zaopatrzeniowca zatrudni zaraz poważne przed­
siębiorstwo branży konfekcyjnej i galanteryjnej. 
Oferty należy składać do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla K4630.

ca 250 tys. zł (tylko roboty ziemne). Całkowity 
koszt budowy bocznicy — 2.080 tys. zł.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze.

Termin zamknięcia ofert upływa z dniem 
20 sierpnia 1958 r.

Oferenci mogą zgłaszać się osobiście do naszego 
zakładu celem uzgodnienia warunków i terminu 
rozpoczęcia robót oraz zapoznania się z doku­
mentacją projektowo-kosztorysową bocznicy.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.
K4648

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ODZIEŻOWO - OBUWNICZE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

IV DOBRZYCY, pów. Pleszew, telefon 5

OGŁASZA PRZETARG
• na wykonanie:

ROBOT MALARSKICH HALI PRODUKCYJNEJ
Bliższych informacji udziela st. pr. Inwestycji 

i Bud. przedsiębiorstwa.
Oferty składać w zalakowanych kopertach do 

dnia 16 sierpnia 1958 r. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi dnia 19 sierpnia 1958 r„ godz. 11.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta - wykonawcy.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

K4719

Przetarg odbędzie się w dniu 22 sierpnia 1958 r. 
o godzinie 9 przy ulicy Traugutta 1/9.

Do przetargu przystąpić mogą osoby wymie­
nione w § 9 ust. 2 Zarządzenie Ministra Komu­
nikacji z dnia 8 maja 1957 r. — Monitor Polski 
nr 56/353.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
złożyć najpóźniej do dnia 20 sierpnia 1958 r. 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
w NBP I Oddział Miejski w Poznaniu, ul. Pa­
derewskiego 10 na konto nr 1218-6-100.

Pojazdy można obejrzeć od 11 sierpnia 1958 r.
w godz. 10—14. K4660

POZNAŃSKIE WARSZTATY NAPRAW 
MASZYN DRUKARSKICH 

POZNAŃ, ulica Marcelińska nr M

Sprzedaż

Portierów i sprzątaczkę zatrudni zaraz Woje­
wódzka Kolumna Transportu Sanitarnego w Po­
znaniu, ul. Rycerska 10. Wynagrodzenie mie­
sięczne od 750 zł wzwyż. Zgłoszenia osobiste 
w Dziale Kadr pod wyżej podanym adresem.

K4654

Praca
Karsztat kowalsko - ślu­
sarski przyjmie ucznia. 
Poznań, ul. Jeżycka 31.
' 22979g

Lekcji fortepianu począt­
kującym i zaawansowa­
nym udzielam. Zgłosze­
nia: środy, soboty; Flo­
rian Poniecki, Poz.nań, 
Piekary I3b m. 8. 23049g

Kotły — piece do central­
nego ogrzewania opaten­
towane na opał wszelkie­
go rodzaju, gwarantowa­
na trwałość oszczędność 
opału wodne i parowe o- 
raz boilery i inne elemen 
ty c. o. produkuje „Stal”. 
Informacje: Nowak, Po­
znań, Głogowska 38 m. 8.
tei. 647-93. 235 lig
Norki hodowlane „Stan­
dard” sprzedam. Tomsza, 
Poznań, ul. Miłosław śka
16, od godz. 17. 222«6g

| OGŁOSZENIA DROBNE
Olejarnię mechaniczną 
większą w dobrym stanie, 
czynną, z powodu choroby 
sprzedam. Stanisław Ja- 
skowski, Leszno Wlkp., ul.
Średnia 17. 28625p
Sprzedam tokarnię silnej 
budowy 3 m toczenia. W. 
Bączkowski, Krotoszyn, 
Rynek 16. 28627p

Lokale

Gręplarnię dobrą tanio 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28632p.

Poszukuję lokalu na war­
sztat rzemieślniczy od 40 
m’ Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22946g.

Sprzedam motocykl 580 
ccm. Cena 6.000 zł. Po­
znań, Dzierżyńskiego 3 
(zakład fotograficzny).

23006g

Pomoc domowa (najchęt- 
^lej emerytka) na prz^d- 
Poudnie do adwokata po- 
uzebna. Poznań, ul. wiel- 

23425g

Kupno

ValarZy i uczni przyjmie 
• kaczor. Poznań, ul.

A*treda Lampego 20 m. 9.
—. 23595g
Deladnlk ślusarski samo- 
^einy potrzebny zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
£Hgczew^kiego 3 dla

Używaną szafę do akt 
kupię. Oferty z podaniem 
ceny Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22905g.
Kupię tłocznię exenter 
20—30 ton ciśnienia. Woj­
ciech Bączkowski, Kroto-

Sprzedam lisy niebieskie, 
białe oraz srebrne i platy­
nowe. Ostrów Wlkp., Plac
23 Stycznia 8. 23364g
Podhalańskie szczenęta z
metrykami. spiesznie

^sprzedam. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 23502ga.____________

szyn, Rynek 16, 28628p

<'7>aCZka na galanterię 
' '^'ęeą potrzebna. Zgło 
5m Poznań> Graniczna

9- 23039g

Nauka

Spiesznie kupię dwie skó­
ry baranie wygarbowane. 
Sklep cukierniczy PSS. 
Walki Młodych 26/27.
___  _ _ 23014g 
Agregat do dużej chłodni 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23018g.

Tapczan nowy 2-osobowy 
sprzedam. Cena 3.000 zł. 
Poznań, Małeckiego 6 m. 1,
od 16—18. 23805g
Pilnie sprzedam ciągnik 
„Famo” po kapitalnym 
remoncie, silnik zapaso­
wy oraz przyczepę 8-tono- 
wą. Jan Buda Szczecin 15,
ul. Górnicza 30. K4709

Kzzs^onaencyjne kursy
Informacje:^n, skrytka pocztowa 

— K4727

Kupię motocykl nowy 
IFA BK 350 najchętniej 
czarny z podaniem ceny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23026g.

Okazja! norki szczepione, 
po importach kwiecień 
1958 r„ topazy z Finlandii, 
szafiry-carriery sprzedam, 
możliwość pozostawienia 
na wychów. Majer, Gdy­
nia Podlaska 9 m. 2, tel.
42-31. K4723

Kompletną skrzynię bie­
gów łącznie z przekładnią 
główną do samochodu 
„Adler-Junior” stan ideał 
ny sprzedam. Domański. 
Szczecin, ul Mickiewicza 
78 m. 7, tel. 348-41, 28630p
l isy i norki — wszystkie 
rodzaje pilnie sprzedam. 
Cena do omówienia. Wia­
domość: Witold Czapnik. 
Gdynia, Olsztyńska 21c m.
3. 22996g
Sprzedam 2-miesięcznego
okazowego 
chcw-chow 
Pajzderska, 
tewska 5.

szczeniaka 
z metryka. 
Poznań, Li-

2300g
Sprzedam tchórzo-f retki 
sztuki hodowlane najwyż­
szej jakości oraz lisy 
srebrne i niebieskie. Ho­
dowla „Polarna”, Poznań- 
Naramowice, ul. Jasna Ro 
la 43, (dojazd trolejbusem 
104. z Garbar do końca).
ł_ 23005g

Sprzedam spiesznie moto­
cykl „Ziindapp” 350 ccm.
Poznań
31b. tel. 628-57.

Górczyńska
23007g

Lisy niebieskie i srebrna 
(kwietniowe) hodowlane 
sprzedam. Górny ,Poznań, 
Strusia 5 m. 6 . 23010g

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w Puszczykowie oraz 
pekój w Poznaniu na 2 
pokoje z kuchnią w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22949g.

ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie instalacji centralnego ogrzewania 
w Hali montażowej w Poznaniu, przy ul. Mar- 

celińskiej 18.
W przetargu uczestniczyć mogą również przed­

siębiorstwa prywatne.
Oferty składać należy w siedzibie Przedsię­

biorstwa do dnia 19 sierpnia 1958 r.
Termin przetargu również w siedzibie Przed­

siębiorstwa wyznacza się na dzień 20 sierpnia 
1958 r., godz. 10,00.

Bliższych informacji o przedmiocie, terminie, 
warunkach wykonania zamówienia i przetargu 
udzielać będzie kierownik inwestycji codziennie 
w godz. od 8—10.

K4703

Sprzedam tanio motocykl 
500 ccm z przyczepą na te­
leskopach po remoncie. 
Poznań-Antoninek (Ziele­
niec), ul. Strzałowska 41.

23012g
7 uli wielkopolskich oka­
zyjnie sprzedam. Cena 500 
zł. Wojtaszak, Środa, Plan

Inżynier poszukuje poko­
ju sublokatorskiego z uży 
walnością kuchni w Po­
znaniu wźgl. w okolicy 
Poznania na okres 1 roku. 
Podpiszę umowę gwaran­
cyjną. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22853g.
2 duże pokoje samodzielne

toża 1, tel. 394. 23015g
Samochód Opel - Super 
sprzedam. Poznań, Racła-
wieka 81. 23019g

centralne 
centrum w 
zamienię 
Poznaniu. 
Ogłoszeń,

Sprzedam nowy
zor
RFT,

„Dlirer”
telewi- 
anteną

kablem ekranowym
20 m oraz stabilizatorem 
napięcia, na chodzie. Tel.
017-667, Poznań. 230I3g
Okazja! Sprzedam fabrycz 
nie nowy motocykl MŻ — 
BK 350 ccm (58 r. prod.), 
za zwrotem kosztów kup­
na. Adres: Woźnicki, 
Bnin, koło Kórnika. Bła-
żejewska 206. 23034g

go 3 dla 22962g.

ogrzewanie w 
Zielonej Górze, 
na podobne w 
Oferty Biuro 

Swierczewskie-

Pokój z kuchnią, koryta­
rzem i spiżarnią, wys. par 
ter. słoneczne, samodziei 
ne na Dębcu, zamienię na 
podobne wzgl. większe 
Pębiec-Wildą. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22966g.

Nieruchomości Lekarskie
Sprzedam parcelę w bar­
dzo dobrym punkcie mia­
sta łącznie z . materiałem 
bud. magazynem itp. Pro­
jekt na budowę zatwier­
dzony. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty Biu^o 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22923g.
Kamienicę z 14 komforto­
wymi mieszkaniami 3 i pół 
i 4-pokojowymt w Pozna­
niu, Słowackiego 25 sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 23939g.
Dora 1-rodzinny, cały wol­
ny, ogród, zabudowanie 
gospodarcze, hodowla nu­
trii w Pile sprzedam. Zgło 
szenia od 9—21, Beba-Po­
znań, ul. Poznańska 25 
„Zakąska” lub Pila, ulica
Poznańska 137. 21959g

Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 17, róg Garbar o- 
bok Mostu Chwaliszew- 
skiego przyjmuje codzien­
nie godz. 9—18. Specjal­
ność nowoczesna technika 
steelonowa. Ceny przy­
stępne dla świata pracy.

 2389 Ig

Różne
Obywatela Jana Bąka, 
który początkiem maja 
br. naprawił zegar w Upt., 
Wolkowo, proszę o poda­
nie swego adresu. H. Gen
dera. 23032g
Naprawa maszyn do pi­
sania. Piotr Pieprzycki, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

22077g

gieh9 ,si*rPnia 1958 r- zasnęła w Bogu, po dłu- 
men, 1 emskich cierpieniach, opatrzona Sakra- 
i naJ1' $W” m0!3 najdroższa, najukochańsza 

żona, nasza ukochana synowa, Oratowa i ciocia, śp.
KATARZYNA AUGUSTYNOWA

« domu Staniak — żona nadleśniczego.
dzinie^k Obędzie się we wtorek, 12 bm„ o go- 

16 z kaplicy cmentarnej we Wrześni.
ym zawiadamiają zrozpaczony

. MĄŻ I RODZINA
ściele3 $rod<?> 13 bm„ o godz. 9.30 w ko-
^ei.,paratialnym we Wrześni.

Koltiwbi Warszawa, Łódź, Kraków. Poznań, 
‘ Z2_'- 24145g

Dnia 10 sierpnia 1958 r. zasnął w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, mój nigdy nieza­
pomniany i pracowity mąż. nasz kochany oj­
ciec, teść, dziadek i brat, przeżywszy lat 74, śp.

Stanisław Floryszczak
emeryt PKP.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Starołęce.

W ciężkim smutku pogrążeni
ZONA, DZIECI, SIOSTRY, BRAT, WNUKI, 

SYNOWE I ZIĘCIOWIE
Poznań, Środa Wlkp., Warszawa, Gdynia,

Tczew. USA. 24210g

Sprzedani motocykl WFM 
od godz. 7—15. Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 169/171 (O- 
grody Szkolne Warsztat).

___  23035g

Zamienię wyremontowa­
ny pokój 24 ma śródmie­
ście, I piętro, na mniejszy 
w śródmieściu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22970g.

Domek — pokój z kuch­
nią, 1.350 m2 ogrodu opło-
towanego Poznaniu

ro^Pea sierpnia 1958 r. zmarł do ciężkiej, cho- 
■ mój najdroższy mąż i ojciec, śp.

Marian Bagrowski
b. restaurator.

2 Obędzie się dnia 13 bm„ o godz. 16,30
y cmentarnej Bożego Ciała.

W głębokim smutku pogrążone
ZONA, CÓRKA I RODZINA

24264 g

— +
Dnia 4 lipca br. zasnęła w Bogu, w Lindau 

(NRF), w 78 roku życia, śp.
z Szczygielskich

Stanisława Mielcarkowa
Pogrzeb odbył się w Hanowerze. 10 lipca br„ 

Msza' św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
16 sierpnia br., o godzinie 8 w kościele Bożego 
Ciała w Poznaniu, o czym zawiadamia

w smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Wrocław. Hanower, lipiec 1958 r.

et

Sprzedam 1 formę, i piec 
do wulkanizacji. Lesicka, 
Szamotuły, Rynek 49.
_ _______ __ __ 2304Ig
Motocykl „Jawa” 250 ccm 
na dziewiętnastkach sprze 
dam. Poznań, ul. Dobrzyń

Zamienię pokój 17 m* z 
dużą kuchnią, II piętro, 
przy Garbarach, na więk­
szy pokój z kuchnią, lub 
17* pokoju z kuchnią — 
dzielnica obojętna. Oferty 
Biuro Ogłosżeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22982g.

przy ul. Lechickiej, 5 min. 
od trolejbusu — sprzedam, 
ewentl. warunek — miesz­
kanie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22781g.
Dom mieszkalny i 25 mórg
ziemi w 
sprzedam
30.000 zł.

pow. Gniezno 
pilnie. Cena 
Oferty Biuro

ska 8 m. 6. 23045g

W dniu 9 sierpnia 
1958 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy 
lat 79, nasza najdroż­
sza matka, teściowa, 
prababcia i babcia, śp.

STANISŁAWA 
MARTINEK

z domu Rybińska
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, dn, 12 bm„ 
o godz. 11.20 z kaplicy 
cmentarnej na Jeży-
cach. W ciężkim
smutku pogrążony 

SYN Z RODZINĄ 
24130g I WNUKAMI

Pokój samodzielny z kuch 
nią kupię w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22987g.
Kupię spiesznie 2 pokoje 
z kuchnią lub 1 pokój z 
kuchnią wzgl. odremontu­
ję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22993g.
Zamienię pokój z kuch­
nią na 2 pokoje z kuch­
nią. Poznań. Dzierżyński®
go 31 m. 17. 23009g
Pokój umeblowany w cen 
trum Szczecina ' (willa- 
narter) zamienię na 1 lub 
2 pokoje nłeumeblowane

'r Poznaniu.
Poznań,

Informacje:
ul. Konińska 22

(Osiedle Warszawskie) od
gOdz. 16—20. 23036g

Ogłoszeń. Swierczewskie- 
go 3 dla 28629p.
Wezmę w dzierżawę 1—2 
ha ziemi z mieszkaniem, 
może być na peryferiach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,

Wspólnika poszukuję ce­
lem współpracy oraz dal­
szej rozbudowy do dosko­
nale zaprowadzonej hodo­
wli lisów w woj. noznań- 
skim. Wszystkie urządze­
nia techniczno-gospodar­
cze specjalnie pobudowa­
ne. Położenie piękne, do­
jazd doskonały, rentow­
ność zapewniona. Wkład 
220 tys. zł. Oferty tylko 
zdecydowanych. Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 23725g. 23725g
Bagażniki motocyklowe 
do „Jawy” i „WFM” — 
polecam. Poznań, ul. Dą­
browskiego 80 (warsztat). 

22964g
Świerczewskiego 3 
22974g.

dla

Zamienię domek 1-rodzin- 
ny w Żabikowie 5 pokoi 
z kuchnią z 2 morgami 
ogrodu, nadającymi się 
na hodowlę na domek z 
ogródkiem w okolicy mia 
sta Poznania, Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22980g.
Sprzedana działkę w Kici- 
nie pod budowę. Infor­
macje: Kosmowska. Ki- 
cin, pow. Poznań. 23002R

Lisy srebrne, platynowe, 
p’esaki zamienię na samo 
chód osobowy — tylko w 
dobrym stanie. Informa­
cje; Poznań, tel. 84-562.

23017g

Matrymonialne
2 panny kulturalne, posła 
dające mieszkania w Po­
znaniu, zapoznają kawa­
lerów z wykształceniem, 
28—39 lat. Oferty Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3dla 22973g.

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poraan*n r_«



Krąży tu dowcip, że gdy 
ktokolwiek pyta, co no­

wego słychać na kolonii, to 
najpierw swe zaintereso­
wanie objawia w indagacji 
jak się czuje intendent i... 
osioł. Żartobliwie mówiąc 
dwie to najważniejsze „oso 
by” na kolonii letniej dzie­
ci spółdzielców w Żabosto- 
wie, niedaleko Piły. Inten­
dent dlatego, że dostar­
cza pożywienia, osioł 
— bo cieszy się ogromną 
sympatią i przywiązaniem 
wszystkich dzieci. Bo tez i 
to miłe, niesłusznie wykpi- 
wane stworzonko dostarcza, 
im wielu nie lada atrakcji. 
Jego zaprzęgiem wozi się 
pocztę, on towarzyszy, ciąg 
nąc wózek z ekwipunkiem 
na nocne biwaki harcerskie. 
Autentyczność tej informa­
cji można sprawdzić na 
zdjęciu (wyżej).

Troskliwi o miłe zajęcia 
organizatorzy kolonii w Ża 
bostowie nie tylko osiołkiem 
starali się uprzyjemnić po­
byt wypoczywającym tu 
dzieciom. Myślą o tym tak­
że harcerze - wychowawcy, 
prześcigając się w pomy­
słach uatrakcyjnienia życia 
obozowego.

Fot. Zb. Grzegorski

Potrzeba rzemieślników
w województwie koszalińskim
W woj. koszalińskim naj­

większe możliwości osiedleń­
cze występują na wsi i w ma­
łych miasteczkach. Dla tych 
ostatnich ogromne znaczenie 
gospodarcze ma rozwój rze­
miosła. W Barwicach (małe 
miasteczko w pow. szczeci­
neckim) potrzebne są warszta­
ty rzemieślnicze branży sto­
larskiej, blacharskiej, ślusar­
skiej, kołodziejskiej i rymar­
skiej. Są 2 wolne obiekty na­
dające się na warsztat stolar­
ski — wymagają jednak re­
montu ok. 40 tys. zł każdy.

Jest wolny obiekt na warsz­
tat blacharski. Brak okien, 
drzwi, podłogi i pieca. Koszt 
odbudowy ok. 30 tys. zł.

Warsztat ślusarski można u- 
ruchomić w obiekcie po daw-

Nowy bagaż wędrującego teatru

nym garażu, uprzednio był 
tam warsztat wulkanizacyj­
ny. Koszt odbudowy ok. 20 tys. 
zł.

Na warsztat rymarski (ma­
ły) jest wolny lokal w dobrym 
stanie. Wymaga drobnego re- 
montu.

Na rzemieślników — repa­
triantów czekają w Barwicach 
wyremontowane mieszkania 
rodzinne. Rzemieślnicy z Pol­
ski centralnej mogą uzyskać 
mieszkania na drodze dzierża­
wy od osób prywatnych.

"W obiektach rolnych na te­
renie miasta są domy dwu­
rodzinne zajęte przez jedną 
rodzinę-rolnika właściciela da 
nego obiektu. Na tej drodze 
można by wydzierżawić miesz 
kania dla 5 rodzin rzemieśl­
ników. Bez większych trudno-

Pocztówka
z Poznania

Wieści z pól
Tegoroczne żniwa w woje­

wództwie poznańskim przebie­
gają sprawnie. Żyto już sko­
szone. Trwa w dalszym ciągu 
zwózka. 85 proc, żyta znajduje 
się w stodołach lub stogach. 
Koszenie pszenicy ozimej jest 
również na ukończeniu. Jedną 
trzecią plonów sprzątnięto z 
pól. Pszenica jara jeszcze nie 
dojrzała do zbioru. W tej chwi 
li kosi się owSy i jęczmienie.

Podorywki, zwłaszcza w po­
wiatach wschodnich Wielko­
polski , są bardzo poważnie za­
awansowane. Gorzej z zasie­
wem poplonów. Katastrofalnie 
niski zbiór motylkowych w u- 
biegłym roku spowodował 
przejściowe braki. Rolnicy sie­
ją poplony zastępcze, jak np. 
rzepak i rzepę ścierniskową. 
Za to tegoroczny urodzaj mo­
tylkowych zapowiada się re­
welacyjnie, o ile w ich zbiorze 
nie przeszkodzą opady. Zbyt 
wielka ilość opadów wpły­
nęła właśnie niekorzystnie na 
wzrost buraka cukrowego, a 
także wygniło dużo ziemnia­
ków, zwłaszcza na glebach 
cięższych. Zbiór okopowych 
będzie niższy niż w latach 
ubiegłych. (emp)

W Kaliszu 
niema bezrobocia

Ustawa o emerytach i likwidacji 
przerostów administracyjnych ob 
jęła wszystkie zakłady i instytu­
cje Kalisza i powiatu, gdzie do 
zwolnienia z pracy zaplanowano 
1.287 osób, z czego ponad 600 o- 
trzymało rentę starczą, a 150 — 
rentę inwalidzką. Pozostali pra­
cownicy, których się zwalnia, to 
osoby posiadające źródło utrzy­
mania w gospodarstwach rol­
nych.

W związku z tym, potrzeba o- 
becnie 1.120 nowych pracowni­
ków. Liczba ta jest aktualna i, 
jak informuje nas kierownik Sa­
modzielnego Referatu Zatrudnie­
nia Prezydium MRN — ob. Wa­
silewski, większość wolnych eta­
tów znajduje się w Kaliszu a nie 
w powiecie. Tak więc plotki o 
bezrobociu w tym mieście nie są 
prawdziwe. Brak jest jedynie wol­
nych miejsc w biurach. (ww)

Sierpień Imieniny

12 Klary,

wtorek Euzebiusza

Teatry
W POZNANIU

OPERETKA: od wtorku do 
niedzieli ,,Kraina uśmiechu"; 
NOWY: od wtorku do czwart­
ku „Wesele Figara", piątek —
„Mąż i żona’*, sobota i 
dzieła — „Wesele Figara'

nie-

W TERENIE
KALISZ — „Majster i czelad­

nik";

Kina
KALISZ — Stylowe: „Lecą 

żurawie" (radź., 16 1.), Wolność 
— „Pierwszy wyścig” (czeski.
7 GNIEZNO — Polonia
„Motyl z Nefrutu" (chiński, 7 
1.), Lech — „Szatan zazdrości" 
(NRF, 16 1J; OSTRÓW — Ro­
ma: „Noce Cabirii" (włoski, 16

Z dniem 2 bm. rozpoczął po przerwie wakacyjnej 
swoją działalność kulturalną Państwowy Teatr w Ghieź 
nie. Na „pierwszy ogień” poszły dwa wznowienia: „We­
sele Figara” Beaumarchais oraz „Bezimienna gwiazda” 
Mihaila Sebastiana. W związku z rozpoczynającym się 
w październiku sezonem, warto zapoznać się z pracą i 
planami Teatru.

Zespół teatru gnieźnieńskie­
go rozpoczął swoją tegoroczną 
pracę z poważnym sukcesem 
na swym koncie: przekroczył 
on poważnie, mimo wielu trud 
ności, swoje planowe zada-

Awantura 
na jarmarku

6 bm. w Wągrowcu doszło 
do chuligańskich wybryków. 
Ok. godz. 17 na tamtejszym 
targowisku zebrało się około 
30 Cyganów. Kilku z nich, 
mocno podpitych, zaczęło się 
awanturować. Pachniało więk­
szą rozróbką.

Chuligani nie reagowali na
wezwanie
MO. Na

funkcjonariuszy, 
domiar złego,

jeden z Cyganów publicznie 
znieważył milicjanta. Powsta­
ło spore zbiegowisko. W rezul­
tacie MO musiała zatrzymać 
dwóch awanturników. Są to 
25-letni Jan Arwaj i 23-letni 
Zygmunt Hermann.

Wkrótce obaj staną przed
Sądem. (ak)

Trzy przykłady
Pierwszymi rolnikami w

pow. ostrowskim, którzy cał­
kowicie wywiązali się ze swo 
jego obowiązku wobec pań­
stwa są: Jan Janiak z Koryt­
nicy oraz Władysław Kubiak 
z Ligoty. Ustalony plan ży­
ta zrealizowali ani w 100 proc, 

(mi)

nia, wykonując plan roczny z 
dużą nadwyżką. W uznaniu 
ich zasług dla krzewienia sztu 
ki i za przekroczenie planu 
Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki przyznało w tych dniach 
zespołowi nagrodę pieniężną 
w wysokości 13,5 tys. zł.

A osiągnięcie tego sukcesu 
nie było łatwe. Teatr gnieź- 
nieński jest teatrem wybitnie 
objazdowym. 80 proc, przed­
stawień odbywa się w terenie. 
Zasięg jego działalności jest 
olbrzymi, obejmuje obszar, po 
łożony między Płockiem, a Go 
rzowem oraz Słupskiem, a 
Wieluniem, czyli 8 woje­
wództw. Wyłączny środek 
transportu (sprzętu i ludzi) — 
to autobusy i samochody cię­
żarowe. Jeden z autobusów 
nie nadaje się ze względu na 
zbyt mały rozmiar dla celów 
Teatru. Swoją trudną tereno­
wą pracą zasłużył sobie ze­
spół na nowoczesny „San” czy 
„Star”.

Po kilkudniowych wystę­
pach w Gnieźnie, na których 
wystawiano wspomniane wzno 
wienia, zespół rozpoczął już 
swoją pracę objazdową. 9 bm. 
Teatr wystąpił na deskach 
Teatru Nowego w Poznaniu, 
wystawiając do 28 bm. „We­
sele Figara”. W czasie swego 
pobytu w Poznaniu wystąpi

ną obcą oraz wznowienie sztu
ki Fredry pt.

Wraz 
ulegnie

z
„Mąż i żona”.

nowym sezonem
poprawie praca ze-

społu. Dzięki pomocy SFOS, 
Prezydium WRN w Pozna­
niu i Ministerstwa na ukoń­
czeniu jest budowa Domu 
Usług Artystycznych, który 
pomieści wszelkie pracownie 
artystyczne. Teatr Gnieźnień­
ski otrzymał również kredyt 
w wysokości 3 min. zł. Za 
te pieniądze w pierwszym rzę 
dzie rozpoczęte zostaną pra­
ce przy przebudowie sceny, 
potem — w okresie 2 lat •— 
przeprowadzone będą dalsze 
prace oraz dobudowane zosta­
nie nowe skrzydło, które po­
mieści garderoby. Niestety, 
brak jest tylko funduszy na 
odnowienie widowni i wymia­
nę skrzypiących krzeseł na fo 
tele. Miejmy jednak nadzieję 
że i ta, chyba jedna z ostat­
nich bolączek teatru, zostanie

ści można też 
sublokatorski 
rzemieślnika.

Kosztem 40 
odremontować 
wspomnianym 
stolarnię.

odnająć pokój 
dla s-amotnego

tys. zł można 
mieszkanie nad 

obiektem na 
(ZAP)

Jeszcze {eden
nowy dom

Niedawno kilkadziesiąt ro-

M. Vogel

dżin otrzymało mieszkania w 
nowym bloku przy placu św. 
Józefa.

Już we wrześniu zostanie 
oddany do użytku nowy blok 
przy ul. Browarowej. W cią­
gu bieżącego roku ok. 120 ro­
dzin otrzyma jasne, wygodne 
mieszkania w nowym budow­
nictwie. To nie rozstrzygnie 
jeszcze ciasnoty lokalowej, ale 
niewątpliwie rozładuje w pew­
nym stopniu problem tych, 
którzy mieszkają najgorzej.

(ww)

Jutro Poznań będzie przeży. 
wal nową emocję. Linoskocz­
kowie czescy będą się popisy, 
wać na Stadionie „22 Lipca”, 
Niejednemu z widzów ścierp­
nie skóra i słabo się zrobi na 
widok akrobatów popisują­
cych się 20 i 30 metrów nad 
ziemią.

Innego rodzaju akrobacje 
będziemy też podziwiać na 
tym stadionie w piątek. Przy­
jeżdża tu na' wielkie widowi­
sko ludowe zespół regionalny 
z Szamotuł, śpiewać będzie 
chór „Lutnia”, a rozśmieszać 
do kolek i łez — eksostrowiak 
Jerzy Ofierski, Stanisław Stru 
garek i Wiktor Śmigielski. Po­
znań spragniony tego rodzaju 
pożywienia, na pewno zaludni 
stadion do ostatniego miejsca,

W Teatrze Nowym goście. 
Nie z tak daleka, bo z Gniez­
na. Wystawiają „Wesele Figa­
ra” Beaumarchais.

Przy tej okazji podam, że na 
niektórych placówkach kultu­
ralnych Poznania wkrótce na­
stąpią zmiany kierowników. 
Dyrektor Filharmonii — Zdz. 
Śliwiński, który tak bardzo za­
służył się około rozwoju życia 
muzycznego w naszym mie­
ście, odchodzi na wyższe sta­
nowisko Ministerstwie Kul­
tury.

1 jeszcze jedna wiadomość. 
W piątek wyjechało kilku 
członków Klubu Wysokogór­
skiego na Kaukaz. Mają oni 
apetyt na kilka wysokich 
szczytów.

Tym, którzy chcieli by posła 
wić domki jednorodzinne, prze 
kazuję przykład załóg poznań­
skich zakładów pracy. Utwo­
rzyły one spółdzielnie miesz­
kaniowe. Będą budować 7 blo­
ków. Pieniądze: własne oszczęd 
ności, dotacje zakładów i po­
życzki państwowe. Spłata — 
25 lat. Warto się Wam tą for-
mą zainteresować.

J. P.

• * *
Do magazynu GS w 

kowie pow. Słupca
Strzał- 
pierwsi

przywieźli zboże rolnicy: Al­
fons Gościniak z Brudzewa 
(3.620 kg), Kazimierz Zajdo- 
wicz ze Strzałkowa (400 kg)
oraz Fiotr Gaca z Ciosny (400 
kg)

• * *
Nie wszędzie jednak

(zb)

dosta-
wy zboża przebiegają plano­
wo. Np. w Pyzdrach do 8 bm. 
przywieziono zaledwie 900 kg 
zboża, mimo że uruchomiono 
tu dwa agregaty omłotowe. Ja 
ko pierwszy — w Pyzdrach 
sprzedał Państwu zboże Ro-
muald Szulczyk.

Słońce

(pn)

„Księżniczka
sen” (japoński, 12 k); LESZNO 
— Panorama: ,,Dzień gniewu" 
(duński, 16 1.);

Radio

1540

PROGRAM I 
Fala 1.322 m

rezerwa PI: 15.20
utwory w oprać. K. Stromen- 
gera; 15.42 — Szebalin: Suita 
„Skowronek"; 16 — Z życia 
Związku Radzieckiego; 16.30 — 
aud. pedagogiczna; 16.40 — 
chwila muzyki; 16.45 — „Ra- 
dio-Rekłama"; 17 — muzyka p- 
perowa; 18 — reportaż literac­
ki; 18.20 — Encyklopedia Przy­
rodnicza; 18.30 — rytm i pio­
senka; 19.05 — reklamówka 
PZU: 19.10 — Ryszard Strauss 
— „K/akbet” — poemat symf.; 
19.30 — „Intratna posada" — 
słuch.; 21.26 — wiadom. sport.; 
21.30 — muzyka tan.; 21.50 — 
„Pięć minut o wychowaniu"; 
21.55 — Listy z Ameryki; 22.10 
— melodie taneczne; 22.17 — 
„Miłośnikom muzyki kameral­
nej";

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, 21 i 23.

usunięta.

Mistrzostwa 
bez rewelacji

Ostre strzelanie
wielkopolskich piłkarzy

— Polonia (Poznań) — 3:1, ObraReprezentanci Wielkopolski w
II lidze piłkarskiej mile za­

skoczyli swych sympatyków. Ru­
szyli do ostrego natarcia. Lech 
rozniósł (po zmianie stron) jede­
nastkę Zawiszy — 4:1. A wynik 
mógł być jeszcze wyższy, gdyby 
napastnicy gospodarzy strzelali 
celniej. Trzy bramki padły ze 
strzałów bombardiera — Teodora 
Anioły, który przypomniał sobie 
swoje dawne lata. Oby tak da­
lej, a wówczas realniej będziemy 
patrzeć na powrót Lecha do eks­
traklasy.

Calisia rozgromiła Marymont — 
5:0. Warta, występując w składzie 
odmłodzonym, przywiozła dwa 
punkty z Nowej Rudy, gdzie po­
konała zespół Piasta — 3:1. Pro­
wadząca w tabeli Pogoń, pokona­
ła Pomorzanina — 3:0. W takim 
samym stosunku Śląsk zwyciężył 
Górnika (Wałbrzych).

Niezwykle atrakcyjnie zapowia­
dają się więc czwartkowe derby 
Poznania pomiędzy Wartą a Le­
chem (o godz. 18.30).

W poznańskiej lidze wojewódz­
kiej, Olimpia mocno spuściła z to­
nu. Przegrała drugi mecz z rzę­
du. Uległa Kolejarzowi (Kępno) 
— 0:1. Leszczyńska Polonia, która 
zwyciężyła swoją imienniczkę z 
Piły — 7:1, ma tylko cztery punk­
ty mniej od przodownika w tabeli 
— Olimpii. W pozostałych meczach 
uzyskano następujące wyniki: 
Lech — Luboński KS — 1:0, Budów 
lani — Dyskobolia — 1:4, Prosną

— Polonia (Chodzież) — 4:0.
W I lidze padły następujące 

nikł:
Polonia (Bydgoszcz) — Legia 
Cracovia — Lechia
Polonia (Bytom) — ŁKS 
Gwardia — Górnik (Z.) 
Budowlani — Wisła 
Stal — Ruch

wy

Warszawie 2-Rozgrywana

twa i odpowiedzieć na pytanie:

zasłużył na paszport do Budape-

dniowa batalia polskich pływa­
ków, miała wykazać nam całorocz 
ne osiągnięcia krajowego pływac-

2:1

R rólko
Hokeiści na trawie rozpoczęli drugą serię

on również ze sztuką ł,redry.jczy j K"to z nasZyCh pływaków 
pt. „Mąż i żona” w Telewizji
Poznańskiej. Drugi zespół tea- > 
tralny wyjechał w ub. czwar­
tek do Ciechocinka, a 9 bm. 
wystawi w ramach współpra 
cy między miastami sztukę 
„Bezimienna gwiazda” w By- 
towie.

Nowy sezon artystyczny, 
rozpoczynający się już za kil 
ka tygodni, Państwowy Teatr 
w Gnieźnie powita sztuką 
Fredry pt. „Ciotunia”, której 
premiera odbędzie się 1 paź­
dziernika br., a następnie wy 
stawi „Pastorałki” Schillera. 
Pewnej zmianie ulegnie też 
zespół artystyczny. Do zespo­
łu przybędą artyści: Grzę- 
dzianka z teatru szczecińskie­
go i Łubieniewski z teatru 
bydgoskiego oraz dwie absol­
wentki wydziału aktorskiego 
szkół teatralnych: Nowak z 
Łodzi i Jarzemska z Warsza­
wy.

Plany perspektywiczne Tea­
tru przewidują dalsze premie 
ry: w związku z Rokiem Sło­
wackiego — „Fantazy”, dalej 
sztukę Goldoniego pt. „Sługa 
dwóch panów”, Calderona — 
„Życie snem”, Ostrowskiego — 
„Feralny dzień”, Witkiewicza 
— „W małym dworku”, jed­
ną sztukę współczesną i jed-

sztu, aby wyjechać, na mające się 
tam odbyć od 31 bm. — 7 wrze- 
śnia br., pływackie mistrzostwa 

i Europy.
j Wyniki osiągnięte stoją na bar- 
dzo przeciętnym poziomie. Auto­
rem jednego z najlepszych wyni- 

ików mistrzostw był poznaniak — 
, Czyż (Lech), który na 100 m styl, 
delfinem, ustanowił nowy, war­
tościowy rekord Polski — 1:05,2 
min., lepszy o 0,3 sek.

Niespodziankę sprawiła również 
Bożena Cedro (Warta), zwycięża­
jąc w delfinie swą koleżankę klu 
bową — Alę Klemińską. Cedro u- 
zyskała — 1:27,6 min., a Klemiń- 
ska — 1:27,7. Pod nieobecność Szul 
cówny, Cedro wygrała również na 
100 m kobiet w czasie — 1:09,9 
min. Słabo wypadł Józef Lutom­
ski, który musiał się zadowolić 4 
miejscem w finale biegu na 100 m 
st. grzbiet, w czasie 1:09,3 min.

(Of.)

Od Noteci 
po Barycz

Edward Tomczak z Wrzemborza 
w ub. tygodniu wszczął awanturę 
w sklepie piekarniczym w Borzy- 
kcwie. O jego bohaterstwie świad 
czyły powybijane szyby. Czeka go 
rozprawa przed Kolegium Orze­
kającym.

Drukarnia Ostrowskich Zakła­
dów Przemysłu Terenowego otrzy 
mała nareszcie linotyp, który po­
ważnie usprawni prace drukar­
skie. (ml)

Zarząd Powiatowy PCK w Ka­
liszu zorganizował loterię fanto-
wą, z której 
się na pomoc 
trzebujących. 
odbędzie się 
KTW o godz.

dochód przeznacza 
dla najbardziej po- 
Losowanie nagród 

15 bm. w lokalu
11. (kp)

o mistrzostwo Polski. Pierwsze powakacyjne 
nie przyniosły niespodzianek. Na całej linii

rozgrywek 
pojedynki
zwyciężyli 

faworyci. Nadal przoduje Warta przed Grunwaldem i
przypuszczalnie spotkanie rewanżowe tych zespołów za­

decyduje o tegorocznym tytule.
Oto wyniki ostatniej niedzieli: Warta — Siemianowi- 
czanka 3:0 (na zdjęciu fragment spod bramki gości) 
AZS (Poznań — Stella 1:2, Start (Gniezno) — Piast (Gli­
wice 4:0, Polonia — Grunwald 2:3, AZS (Katowice) — 

Włókno 3:1.
Fot. K. Przychodzki

Jóźwiakowska, ustanawiaj^ 
wynikiem 162 cm nowy rekord 
Polski w skoku wzwyż, nie po- 
wiedziała jeszcze ostatniego 
^łowa. Wynik ten może poprą' 
wić przy najbliższym starcie, 

(tp). 
Fot. K. przychodzki

NA CZTERECH FRONTACH 
zmierzą się piłkarze Polski z 
grami w przyszłym miesiąc • 
Pierwsze reprezentacje rozegraj 
mecz w Chorzowie, juniorzy w 

j Wrocławiu, zespoły B i drużyny 
młodzieżowe walczyć będą na 
grzech.

I
O WEJŚCIE DO II LIGI Plłk^ 

skiej walczyć będą,- mistrzowie 
c ewódzkich w pierwszym te

I minie, 5 października.


